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(Sytuacja w Egipcie. —- Ultimatum angielskie, 
— Wywody Dilkego. — Bestjalizm teutoński prze- 
ciw Słowianom austrjackim w dziennikach i na ko- 
lei żelaznej ) 


„ Dzisiaj nieco więcej światła pada na sytuą- 
cję w Stambale. Przedewszystkiem konferencja 
odroczyła się milcząco, bez żadnych osteutacyj i 
bez wyraźaego oznaczenia terminu, kiedy pono- 
wnie zwołaną będzie. Może więc w razie jakie- 
go zawichrzenia nagle być znowu zwołaną na 
posiedzenie; a może także nie odbywać posie- 


We Lwowie, Sobota dnia 19. Sierpnia 1882. 


burzyć się coraz bardziej, szczególniej obawą Ją 
napawa przekonanie, że usuwanie się Bismarka 


ma na celu z. jednej strony wepchnąć Anglię w 


błoto egipskie dalej i głębiej, aniżeli przewidy» 
wał zrazu Gladstone, a z drugiej potajemnie 
utworzyć przeciw niej koalicję. Aby tę obawę 
rozwiać, wystąpił organ GHładstona, Pull Mall 
Gazette, z artykułem, w którym twierdzi, że jak 
przed 1870 r. mniemano, iż wszystko co się dzie» 
je w Earopie, jest dzielem rąk Napoleona TII., 
tak teraz znowu żywią ludzie przesądue mnie- 
manie- o pracy Bismarka. Tymczasem jest to so- 
bie niewinne zwierzątko, ani tak przebiegłe, -ani 
tak: rozumne, jak pospolicie sądzą. Pragnie ono 
tylko pokoju, bo siedząc między młotem a kowa: 
dłem, to jest Francją a Moskwą, drży od naj- 


dzeń aż do zupełnego wdrożenia ładu i porząd- | niejszego powiewu, niosącego woń procha. 


ku w Egipcie Następnie między Portą a Angli 


stosunki są taksamo dziś naprężone, jak były od woleni 


W Berlinje niebardzo zapewne będą zado* 
z tych rczumowań angielskiego dzienuj: 


początku, z tą tylko różnicą, że mnóstwo dotąd |ka, jak również nie musieli być tam bardzo zby: 


zapisano pzpiern i potworzono bez liku dyploma. | (owani wywodami Dilkego w Izbie 


gmin. Jak 


tycznych konceptów. Ileż to n. p. nłożonwo jnżjjuż wiewy z depesz, Dilke pozwolił sobie znowu 


proklamąacyj, nznających Arabiego buntownikiem! 
Układali je asgielscy i tnreccy dyplomaci; na 
pierwsze nie zgadzała się Porta, drugim misł 
zawsze coś do zarzucenia lord Dufferin. Ale w 
końcu obie strony doszły już pedobno do poro- 
zumienia ; ostatni koncept proklamacji, ułożony 
przez Turcję, zyskał aprobatę Dufferina, Nie po- 
zostawało więc nie inzego jak tylko go ogłosić, 
kiedy wtem wszedł w gię nowy czynnik, naj- 
wyższy dygnitarz dachowienstwa muzułmańskie- 
go, szejch isiamu, i założył protest. 

Tarcja mogła i sobie i Anglii zaoszczędzić 
sporo pracy, gdyby od razu zapytała była o zdanie 
szejcha islama. Wiedziano bowiem w całej Ea- 
ropie, że w sferze ulemów Arabi jest uważany 
za bohatera, a nie za buntownika; być więc nie 
może, aby o tem jedynie na dworze sułtańskim 
nie miano Żadnej wiadomości. -Wprowadzenie 
szejcha islamu w grę wygląda tedy jako ma- 
newr, którego postanowiono użyć dopiero na 
końcu, kiedy wszystkie inne spesoby przeciąga- 
nia sprawy zużyte już zostaną. 

Wreszcie Anglia gotuje się. jak Times za- 
pewnia, wystąpić z ultimatum do Tareji, i o- 
świadczyć jej kategorycznie, że albo niech przy- 
staje na wszystkie postawione przez Dufferina 
warunki, albo niech wręcz decydnje się na to, 
że w razie odmowy z jej strony, wojska angiel- 
skie same i na własną rękę pokonają ' Arabiego 
i ład w Egipcie zaprowadzą. Dotąd ultimatum 
Anglia jeszcze nie: wydała i tylko Times grozi 
niem Porcie. Czy zaś rzeczywiście wyda, zależy 
to od zdania, jakie poweźmie jen. Wolseley na 
miejscu, po -wysindjowaniu szans wojny. W 
pierwszym rzędzie zależy więc to od tago, czy 
rzeczywiście pozycja strategiczna Arabiego jest 
tak silną, %8 przypomina to stanowisko, jakie 
Osman basza zajmował w Plewnie. Następnie od 
tego, czy układy, które Anglia prowadzi z Abi- 
synią, dójdą do pomyślnego rezultatu. Anglia 
złote góry obiecuje Abissynii i praznie ją skło- 
nić do kooperacji. Abissyńczycy Żyją oddawna 
w jak najgorszych stosuokach z Egipcjanami, 
możebnem więc jest, że dadzą się wciągaąć, a 
oczywiście atak ich od tyłu osłabiłby znacznie 
pozycję Arabiego  Wieszcie zależy to jeszcze i 
od tego, jaki efekt na umysły przyjaciół i pod- 
władnych Arabiego wywrze złoto angielskie. 
Jeżeli we wszystkich tych trzech punktach pójdą 
rzeczy po myśli Anglików, natenczas lord Daf- 
ferin przyjmie znowu pozę wyzywającą i z ulti- 
matnm wystąpi. A wtedy stanie się jedno z 
dwojga: albo Tureja ulegnie, i przez sprzysięże- 
nie się swe z Anglią przekształci sprawę egip- 
ską w ogólną Sprawę arabską; albo też cofnie 
się i zda się na łaskę tego przyszłego kongresu 
berlińskiego. którego zadaniem będzie obciąć 
Gladstonowski traktat sanstefański. , , 

W Anglii zaczyna jedaak opinia publiczna 


wyzyskać. na korzyść Anglii powagę, jakiej uży- 
wa w Europie sojusz anstro-niemiecki. Odpowią* 
dając na interpslącje, w których dali posłowie 
wyraz owej obawie, przejmującej społeczeństwo 
angielskie, Diike począł prawić, że nigdy jeszcze: 
między Anglią a anstro-niemieckim sojuszem nie 
było tak przyjaźnego stosunku jak w danej chwili: 
Gołębia zgoda, zdaniem jego, panuje między te- 
mi trzema mocarstwami, a Austrja i Niemcy pp- 
takują Anglii i pochwalają wszystkie jej kroki. 

Zapewne berlińskie pisma ządadzą znawu 
kłam Dilkemu, tak jak to było przed miesiącen. 
'Anstyjsckie już dzisiaj uważają, że w tych wy- 
wodach Dilkego jest więcej poufałości niż zna 
jomości. A jeżeli wręcz go nią ganią za tę: pou- 
fałość, to dla tego jedynie, iż czekają „niezawo* 
duie ną hasło, jakie wyda w tefi sprawie Berlin 
(Ale co: to może, Dilkego i Gładstpna obchodzió! 
lm szło na razie o to tylko, -aby bill o kredy- 
tach egipskich. przyjęty został w trzeciem czy- 
tania. Rzucili więc postom piasek w oczy i celu 
swego dopięli. Ustawa stała się prawomocną i 
nikt jej nie cofaię, chociażby niewiedzieć jakie 
gromy ciskała teraz Nordi, Allg. Zig. na G'ad- 
stona i D.lkego. 
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Wraz z czytelnikami swymi redakcja nasza 
czasami bardzo Źle na tem wychodzi, że bez na- 
szej winy pewni ludzie nie wiedzą, że Niemcy i 
rasa niemiecka, a teutoni i rasa teutońska, są to 
pojęcia z gruntu różne, że tamate oznaczają ną- 
ród, te zaś jedynie tylko stronnictwo polityczne, 
śród innych stronnictw, że więc wyrazy „tsutoni* 
i „rasa teutońska" nie podpadają pod ochronę 
tych paragrafów kodeksu karnego, które mówią 
o narodowości. Ogromny odłam Niemców iu: 
strjackich, ba jedynie prawdziwi w Anstrji Niem- 
cy — mieszkańcy krajów jej alpejskich — stoją 
z nami w Radzie państwa i na bardzo wielu in- 
nych polach w taksamo ścisłym sojuszu jak Cze- 
si — podczas gdy teutonizia jest nietylko sło- 
wianizmu, polskości, ale także owych Niemców 
kontrastem. Owi Niemcy są przyjaciółmi Słowian 
na polu równouprawnienia narodowego — teuto- 
ni zaś wściexłymi wrogami Słowian, i jak we 
wielu innych względas.ch, tak i pod względem ró- 
wnoprawnienia do prawdziwego doprowadzają 
bestjalizmnu. 

Mamy świeży tego przykład. W obozie ten- 
tonów utworzył się odłam, który widząc, że pra- 
gnienie deptania reszty narodowości w Austrji 
doprowadziło do upadku centralistów, ziówiiih 
teutonów, że pragnienie to musi ich sprowadzić 
x drogi wolności na drogę niewoli, w którą sa- 
mi karki włożyćby musieli, aby mogli obrożę 
reszcie narodów nałożyć — odłam ten pod sztan- 
darem Fischhofa wystąpił z pewną przychylno- 
ścią dla Słowian anstrjackich, podaje im rękę do 


zgody w swoim guście, znajduje coraz więcej 
zwolenników, coraz bardziej zagraża tentoniziao- 
wi, lidze lawicy,  ferwaltungsratowiczom, giełdo- 
wiczom, lichwiarzom. Coraz wścieklejszą przeto 
walkę wypowiada temu odłamowi teutonizm, i 
ujrzał już nawet potrzebę wywoływania ducha 
nienawiści w masach ludu niemieckiego przeciw 
myśli zadośćnczynienia Słowianom austrjąckim, 
aby przez to podkopać takża nowe „niemieckie 
stronnictwo ludowe“ Fischhofa 

Nawet Deutsche Złg., która nie zawsze cha- 
dza na pasku manczestryzmu, a często z Nową 
Preszą wojuje, przyłącza się do tej wojny, i np. 
w ostatnim numerze pisze; 

„Mianowicie pocieszającem jest krzepkie bu- 

dzenie się śniadomości narodowej pomiędzy chło- 
pami niemieckimi. Tak np. organ górno-austrja- 
ekiej ligi włościańskiej Bauernvereinsbote, przy- 
nosi pod nap. „Liga włościańska a takzwane 
niemieckie stronnictwo ladowe* artykał, który 
wszelkie paktowanie z słowiańskimi przewódz- 
cami stanowczo odpycha, i silnemi wyrazy za in- 
teresami niemiectwa w Anstrji występuje.” 
Z tego artykułu podnosi Deutsche Ztg. taki 
ustęp : 
P orno disaki liga włościańska wypisa- 
ła orędowania narodowości niemieckiej na swoim 
sztandarze, i od tej swojej najwyższej zasady ni- 
gdy, przenigdy odstąpić nie może. Naród niemie- 
cki jest wielkim, potężnym narodem kulturowym, 
który w Europie 70 miłionów Ziomków i cześć 
całego świata posiada. Ten wielki naród nie mo- 
žo tak dalece zapominać swojej własnej godno- 
ści, aby owym trzem milionom Czechów, w Cze- 
chach mieszkającym, tęsamą Co sobie misję kul- 
tarową przypisywał. Naród, który tyla utworzył 
jak niemiecki, nie może przyznać, aby nierozwi- 
nięty jeszcze idjomat jak słowieński, który masi 
dopiero zbierać wyrazy, teżsame prawa co do 
swego języka jak my posiadał. 

„My jako Niemcy mamy prawo żądać, 
aby wszystkie władze austrjackia przyjmo- 
wały pisma niemieckie. Ale ani Polacy, ani 
Czesi w Czechach, ani 5Słowieńcy 
nie mają prawa do tego. Ich języki mo- 
żua uważać tylko za drugorzędne, któ- 
rych w pewnych powiatach, ale nie w całych 
krajach koronnych używać można. Niemiec 
może żądać, aby jego synom karje- 
ra urzędnicza w całej Austrji otWo- 
rem staąřta,i aby ku temu żadnego 
innego języka prócz niemieckiego 
niepotrzebowali. 

X kd s daliby się A, pacjedast, gdy- 

yśmy im wszystkich ych praw w Austrji 
odstąpili. Ale byłoby t0 ubyt „Tae pojędnanie, 
i wolimy raczej ściągnąć na siebie gniew ich- 
mość Słowian, niż zniżyć się do roli ich kamer- 
dynerów. Będziemy naszej narcdowości wszędzie 
bronili, gdziekolwiek by ją zwatakowano. Jak 
niegdyś cesarz Konstanty w imię chrześcianiz- 
mu pokonał barbarzyńskie ludy w sta- 
rożytności, taksamo my spodziewamy się, że zwy- 
ciężymy w imię niemiectwa* itd., itd, 

Całego ustępu nawet przytoczyć nie może” 
my. Do tego dodaje redakcja Deutsche Zig. od 
siebie : ; 

„Polecamy te krótkie, jędrne słowa owym 
idealistom pomiędzy Niemcami, którzy „pojedna- 
nie“ kosztem własnej narodowości, uważają za 
rzecz nie zbyt drogo ukupioną.* 

Czy podobna posuwać się jeszcze dalej w 
bestjalizmie ? Ju4 to jest kłamstwem, jakoby 
wspomniane piśmidło wełseńskie było organem 
górno-anstrjackiej ligi włościańskiej. A ów arty- 
kul! Czechów liczy tylko w Czechach, a pomija 
morawskich, szląskich i dołno-austrjackich — ale 
do Niemców zalicza Duńczyków, Szwedów, Nor- 
wegów, Holendrów, Anglików nawet wraz z 


Szkotami, Walizyjczykami i Irlandczykami. Po- 
wiada, że Niemcy posiadają cześć całego Świata. 


Tak, Dańczycy, Szwedzi, Norwegowie i t. d., — 
ale właśnie Nowa Presse tylekroć lamentowała, 
że Niemcy są powszechnie w pogardzie, a naj- 
bardziej u owych Duńczyków, Szwedów it. d. 
A obecnie podróżujący po Ameryce słynny ko- 
respondeat Gazety Kolońskiej okropnie ubolewa 
nad tem, że wszędzie, nietylko w Ameryce są 
Niemcy w pogardzie, ale że i sami Niemcy wszę- 
dzie się najdobrowolniej wynaradawiają! Zkąd 
zaś Konstauty przychodzi do pokonywania bar 
barzyńskich ludów, choćby w imię chrześcień- 
stwa, tego nie rozamiemy i dzieje nie o tem nie 
wiedzą, 

I czy poważył się który dziennik słowiań- 
ski ćwikać Niemcom, narodowi niemieckiemu! te- 
mi lamentami ludzi, przecie niepodejrzanych o 
tendencje autiniemieckie ? Czy ćwikają tym fak- 
tem. że od wieków Niemcy podawali się za na- 
rzędzia wszełkich despotów w różnych krajach, 
co przecie sami niemieccy historycy podnoszą ?! 
Czy pisał kiedykolwiek którykolwiek słowiański 
dziennik w Austrji z taką pogardą, z taką wście- 
klizną o Niemcach ? 

I w imię jakiej to zasady walczy tentonizm 
z takim bestjalizmem ? W imię karjery beam- 
terskiej ! 

* m * 

Doniesienie Pokroku o strasznym zamachu 
na wracających z Berna (a nie jak mylnie wczo 
raj podano, na jadących dopiero do Berna) „so- 
kołów* czeskich (towarzystw gimnastycznych) 
podają tyłko niektóre dzienniki centralistyczne, 
ale znacznie okroiwszy. Swieży telegram Pokro 
ku z Berna d. 16. bm donosi dalej o tej sprawce: 

„ Wiadomość o strasznym zamachu na pociąg 
wiozący „Sokołów“ « powrot:m do Czech, po- 
twierdza się. Zamach był przygotowany między 
Opatowicami a Czeskim Trzebowem. Szczegóły 
tają urzędnicy kolejowi. Tyle jest pewnem, że 
na kolei był postawiony i silnym żelaznym prę- 
tem przymocowany kamień w kierunku jazdy od 
Opatowie ku Trzebowu. Gdyby pociąg z „soko- 
łami* był wcześniej nadjechał, mogło było na- 
stąpić okropne nieszczęście, gdyż nasyp kolejo- 
wy jest w tem miejscu znacznie wysoki; pociąg, 
zsunąwszy się z toru, byłby zleciał pogruchota- 
ky. Lokomotywa, jadąca od Trzebowa ku Opa- 
towicom, jechała zwolna, a przeciąwszy prętów 
trochę nadgniły, usunęła kamień z toru. Słychać, 
że lokomotywa ta jest znacznie uszkodzoną O- 
powiadają, że w poniedziałek popołudniu jakiś 
młodzik kręcił się, wypytująe, którym torem po- 
ciąg od Barana dążący pojedzie. Wszędzie panuje 
zgroza i oburzenie,“ 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Z południowych Niemiec d. 14. sierpnia. 


Działanie Anglików w Exipcie nie znajdzje 
nigdzie aprobaty. 

Francuzi w ogóle są mu przeciwni, zgroma- 
dzenia zaś francuskich robotników, jakie się w 
Paryżu odbyły, uchwaliły iezolucje sympatji i 
uznania dla Arabiego i Ezipcjan, broniących nie- 
podległości swojego kraju i wolności Jest to 
wcjua wyzyskiwaczy ze zrabowanymi. Egipcjanie 
nie chcą znosić jarzma tureckiego i stokroć odeń 
gorszego jarzma lichwiarzy europejskich Wielu 
robotników francuskich wstąpiło w szeregi Ara- 
biego i walczą za słuszną sprawę. Szwajcar zaś 
Jan Ninet jest szefem jego sztabu. 

We Włoszech objawy antianpielskie są je- 
szcze ogólniejsze niż wa Francji, Na półwyspie 
apenińskim nie tylko klasa rohotników oświad 
czyła się przeciwko zaborowi Egiptu przez Aa- 
glików, lecz nieomal wszystkie klasy Społeczeń- 
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stwa i wszystkie dzienniki potępiają ich działa- 
nia w Aleksandrji i w Saezie. Naród włoski pa- 
mięta jeszcze niewolę obcych, nie może więc wi- 
dzieć w ruchu Egipcjan czynności karygodnych. 
Egipcjsnie przestali być barbarzyńcami, Wszy- 
stkie wiadomości rozszerzane drogą telegrafu o 
wymordowaniu aropejczyków w Kairze i w 
wielu innych miastach egipskich, okazały się fai- 
szem, wymyślonym przez Anglików w celu oba- 
rzenia Earopy przeciwko Fellahom, zrywającym 
się do wolności. Wielu Włochów w skutek bom- 
bardowania Aleksandrji przybyło do Neapolu. 
Pozbawieni mienia i zarobku, znajdują się w 
wielkiej nędzy, za którą czynią odpowiedzialny- 
mi Auglików. Z ich opowiadania okazuje się, że 
mordy aleksandryjskie wywołane zostały przez 
Anglików. Egipcjanie zemścili się na tyranach, 
którzy ich traktowali jako bydlęta juczne, bi- 
czem popęd :ane. 

W Aauglii nawet samej nie zzajduje uznania 
gwałtowne postępowanie liberalnego rządu Gad- 
stona, W Egipcie dopuścił się czynów barba- 
rzyństwa również okrutnych jak mordy Bułga= 
rów, za które ciskał gromy na Tarków. Prze- 
ciwko jego obłudnej a zaborczej polityce uchwa- 
lone zostały rezolucje na zgromadzeniach robo- 
tników. Przeszło sto robotniczych stowarzyszeń 
angielskich protestowało przeciwko barbarzyń- 
stwu, dokonanemu w imię cywilizacji, i wojnę, 
jaką prowadzi liberalny Gladstone w Egipcie, 
uznało za przeciwną zasadom lndzkości. Ten 
ruch w najniższych warstwach ludności angiel- 
skiej zasługuja na Szczególną uwagę, zwłaszcza, 
iż tak dzienuiki jak i biura telegraficzne zacho- 
wują o nim wymowne milczenie Klasa pracują- 
ca w Anglii nie uważa interesu axzgielskich ka- 
pitalistów, zaangażowanych w Egipcie, za spra- 
wę narodową angielską. Protesta jej nie bywają 
uwzględniane, lesz sam fskt ich istnienia jest 
objawem znaczącym. 

W Niemczech także wojna egips<a jest przed- 
miotem krytyki i nagany. Opiaia pabliczna zwró- 
ciła sią stanowczo przeciwko Auglii. Wszystkie 
niemal dzienniki potępiają postępowanie Angli- 
ków i szydzą z pretensji Gladstona rsprezento- 
wania nad Nilem sprawy cywilizacji, W miarę 
jednak jak Anglicy działają, niewiels troszeząc 
się o poparcia mocarstw, organ Bismarks, Nordd, 
Ailg. Ztg. mięknia w energii swojego obursenia 
na samowolę Gladstona. Potępienie też Angli- 
ków, nie zduje się nam przebudzeniem słuszno- 
ści, lecz wypływem gniewu. 

Gdyby ono było następstwem przekonania, 
zrozumieliby Niemcy, ża wszelki zabór jest nið- 
moralny, że ich własna polityka wobec Polaków 
zwłaszcza, ujarzmionych i gwałtem do Niemiec 
wcielonych, jest rówaież śmieszną w pretensji 
swojej uchodzenia za cywilizacyjuą jak polityka 
zaborcza Anglików w Egipcie Ponieważ naga- 
niają postępowanie, jakiego się sami dopuszcza- 
ją, więc też owo obnrzenie na Auglików, nie zda- 
je się nam być objawem poczacia sprawiedliwo- 
ści, lecz prostego gniewu i niezadowolenia z dzia- 
łania, na które ich kanclerz nie dał swojego ze- 
zwolenia. 

Przez czas długi niemieckie dzienniki głosi- 
ły, iż sprawą egipską kieruje Bismark. Pochle- 
biało ich dumie wyobrażenie o wszechwładztwie 
potęgi niemieckiej Najirobniej'zy faxt, świad- 
czący o kłopocie Anglików lub zasuwający no- 
wą trudność dla Francuzów, przedstawiały jako 
wynik głęboko obmyślanego planu Bismarka, któ- 
ry wszędzie sięga, wszystko przewidział i jak 
mistrz posuwa państwa i narody na s”achowbicy 
świata. Utworzył koncert europejski, lecz zagar- 
nąwszy pod swoją władzę dyplomatyczną Austrję, 
Włochy i Moskwę, sam jeden w zim Śpiewa a 
inai mu tylko wtórują. Turcja, która się udała 
pod opiekę kanclerza niemieckiego, została już 
wybawioną i uratowaną, — ona panią w Egip- 
cie, który się miał ozdobić nowemi piramidami, 


PAMIETNIKI 


Bogusławy z Dąbrowskich Mańkowskiej. 


(Ciąg dalszy.) 


Przyjęto z wielkim zapałem nowego gościa, 
który zaraz przysięgę wykonał, a po niej cała 
jego twarz rozpromieniła się ukontentowaniem ; 
widocznie łżejsze sumienia uwydatniło w oczach 
wesołość, która zatarła dawny wyraz smutku; 
wtenczas nasz poeta rzucił się ma szyję Mal- 
czewskiego w dowód wdzięczności i podzięko- 
wania, a nazajatrz napisał następujący wiersz, 
poświęcając go jego przyjaźni : 

Wiersz | 
Konstantego Gaszyńskiego , 
napisany dla Adolfa Małczowskiego. 
Szybko płynie strumień Życia, 
yey jesztze łosów łódka, 
A od grobu do powicia 
Podróż nasza nazbyt krótka. | 
Brzeg strumienia wieńczą kwiaty, 
Niebo z razu błyszczy wiosną, 
Lecz im dalej płyniem z laty, 
Tem mniej piękne kwiaty rosną- 
Coraz rzadziej słońce świeci 
W śród strasznego życia burzy, 
Ledwo czasem woń doleci 
W kwiecie wieku wzrosłych róży! 
Lecz i te zwykłą koleją 
Aby poschną i powiędną, 
niknie szczęście wraz z nalzieją, 
Co nas ścieżką wiedzie błędną. 
Po nich miłość, co w młodości 
W anielskiej stoi postaci, 
A na pierwszy błysk nowości 
Niewiarą czułość odpłaci ! 
I marzenia urojone, 
Którym zwodne szczęście błyszczy 
Co w czarowną niosą stronę, i 
Póki prawda ich nie zniszczy, 

Ale nad brzegami temi 


Są dwa kwiaty co nie więdną: 

Miłość dla rodzinnej ziemi 

I przyjaźń co nie jest błędną! 

Pierwsza zdobi duszę młodą 

I w Twojej duszy już płonie, 
Droga jest serca ozdobą 

I w Twojem znajdzie się łonie. 

Warszawa d. 6. listopada 1880 r. 

Adolf Malczewski jest wnukiem marszałka 
konfederacji barskiej i synem zacnego i możnego 
obywatela księstwa Poznańskiego. Dziś sędzivty 
ten weteran był wezwany jako uczeń Pijarówy 
przez wielu do Krakowa na pamiątkowy obchód 
serca wiekopomnego księdza Konarskiego, jest 
ten sam, a którym już wspominałam przy wzię- 
cin Warszawy, a który zapisywał podówczas 
zdarzenia każdego dnia. Z tych pamiętaików po- 
dałam szczegóły o pe zabiegach  jenerała 
Prądzyńskiego w dniu zdobywania Warszawy. 

~ Po tym pięknym powyższym wierszu, TOZ- 
ochoceni i rozkołysani poezją, opadli wszyscy 
Góreckiego, żeby wyszukał także w swoich kie- 
szeniach ostatnie własne ntwory; a kiedy zarg. 
czał nam, że nie ma nie przy sobie, wtenezaz z 
niewiarą Sama go usilnie prosiłam, na co mi od- 
powiedział : ; 

— Nie mam nic napisanego, sliczne moje 
dziecko (to było jego ulnbione wyrażenie), ale 
zawsze przy sobie noszę, bo w myśli i w serci, 
wiersz poświęcony stracie nieodżałowanegzo twe. 
go ojca.“ Po tem wyrzeczeniu odezwały się ze. 
wsząd głosy: „Prosimy 0 ten wiersz! prosimy 
o ten wiersz!“ Ta wzniosła i klssyczną poezja, 
o ile pamiętam, nigdzie w żadnych zbiorach 
wierszy nie była drukowaną, 2 że ją posiadam 
z rąk samego autora, więc podaję tntaj do- 


słownie. 
Wiersz 
na śmierć Jenerała Dąbrowskiego, 
Dąbrowski umari! Pieśń żalu, bardowie, 
Cicho w noe ciemną zaczniele, 
Cicho... niech nasi nie wiedzą wrogowie, 
Że Dąbrowski skończył życie, 
Lecz gdziez nam nkryć Iozpacze, 
Kiedy cała Polska płacze? 
W najmniejszym domku wieśniaka 
Wszędzie żałość łzy wyciska 


Bo nie masz nigdzie Polaka, 
Co nie znał jego nazwiska, 
Jak Karpat wzniesiony w chmury 
Przewyższa okolne góry, 
Tak w wsławionych imion rzęlzie 
Dąbrowskiego pierwsze będzie, 
Zawiści! ty zmiłknij, podła, 
Potomność tę prawdę przyzna; 
Gdy innych bojaźń tyranów uwiodła, 
W nim tylko żyła Ojczyzna! 
Kto się porówna z tym mężam, 
Co walcząc szyki olbrzymie, 
Wykreślonej Polski imię 
Pierwszy napisał orężem ? 
Powiedzcie Adygi brzegi, ` 
Jaki st+ach powstał w Germanów krainie, 
Kiedy Dąbrowski z połskiemi szeregi 
Na niebotycznym błysnął Apeninie! 
Ronie! Wisło ! co wody toczycie wspaniale, 


Nakwaski, zrozumiawszy to milczenie, po- 
wstsł od razu, mówiąc energicznie: 

— Panowie! czegoż nam zatapiać się w 
smutkach przeszłości, kiedy ta przeszłość prze- 
kazała nam nieśmiertelną przepowiednię: „Pol- 
ska nie zginie, póki my żyjemy !* 

Od razu wszyscy za Nakwaskim powtórzyli: 
„Polska rie zginia, póki my żyjemy !* — Niem- 
cewicz zaś otrzeńwiony zbliżył się do Odyńca, a 
nderzywszy go w ramię, mówi: 

— Niech nam teraz Odyniec co wesołego 
przeczyta. 

O ile pamiętam, wydobył on mały manu- 
skrypt z kieszeni i z uśmiechem zapytuje: „A 
chcecie „Wesele“? Przeczytam wam jeszcze nie- 
znane „Wesele.“ Na co ze wszystkich stron o- 
dezwały się głosy: „Wesele, chcemy Wesele“, 
poczem Odyniec wziął się do czytania z hum>- 
rystyczną deklamacją dzisiaj znanej i ulubionej 


Wieszcza zaklęcie niech w was czucie wzbudzi, | balady, z której powtórzę to co pamiętam. 


Stawcie pomnik jego chwale, 
Żywioły! zawstycźeie lulzi! 
y męża czynom przytomna, 
Berezyno wiekopomna, 
Powiedz, sławna rzeko nasza, 
Jak się rozbiła, powiedz, tyś widziała, 
O ostrze jego pałasza 
Lecąca z Asji nawala. 
A ty, ludu Lecha dzielny, 
Weż ten pałasz nieśmiertelny 
Do narodowej skarbnicy ; 
Niech ge wiek wiekom przesyła, 
Bo już nie ma tej prawicy 
Co warownią Polski byłą, 
A teraz, kiedy los srogi 
Każe pędzić dni w ochydzie, 
Niech struchleją nasze wrogi 
Na głos tea: „Dąbrowski idzie 1* 
Antoni Górecki, 


Po tym poważnym wierszu, który złączył 
przeszłość z teraźniejszością, ogólne milczenie 
zapanowało w salonie j każdy mógł? sobie po- 
wiedzieć w skrytości ducha: Są to wszystko 
karty należące do historji, na których zapisane 
są nasze poświęcenia i bohaterskie czyny; ale 
|kiedyż doczekamy się tych, na których będzie 
‘zapisane szczęcie i swoboda ? 


Na zamku kasztelana 
Brzmi muzyka dobrana, 
Hałas głuszy kapelę, 
Puhar krąży w około. 
Wszyscy bawią wekoł:, 
Prócz tej czyje wesele. 
I nie dziw: panna młoda 
Jak róża, jak jageda; 
Jak chwast w zimie pan młody: 
Nizki, łysy, pękaty, 
Lecz starosta bogaty, 
Ojciec kazał, wiec gody. 


Poczem pokazuje się we drzwiach 
zbrojny, a kasztelan do niego 


Pełen gniewu i trwogi: 

„Mówiłem już acanu, 

„Że ludziom jego stanu 

„/a wysokie me progi. 
Wszyscy taniec rzucili, 
Słysząc gniewny głos pana, 
„Co ty? kto ty? zuchwały ? 
Gdy chcesz unieść łeb cały, 
Precz z domu kasztelana” ! 

Młodzian się nie ustrasza, 

Doby? wzajem pałasza : 

„Natożem w krwawych bojach, 

„W ciągłych trudach i znojach 


rycerz 


„Kraj piersiami zasłaniał, 

„By mnie lada kasztelan, 

pWaszem wsparciem cśmielan, 

„Jak psa z domu wyganiał ? 
„Nie chcę uczty tej krwawić, 
„Nie dłago mam tu bawić 
„Chciałbym tylko, panowie, 
„Pannie młodej winszować, 
„Tanioc z nią przetańcować. 
Poczem ktoś zawołał: „Kiedy tak, hej mu- 

zyka polskiego“, i wnet 

Wszyscy się okręcali, 

Zamieszanie na Bali, 

Nie nie widać w natłoku. 

Znowu taniec spokojny, 

Lecz gdzież rycerz òw zbrojny ? 

Próżno okiem go śledzą: 

To figura niezwykła! 

Pierwsza para gdzieś znikła ! 


Po tym trynumfie rycerza odezwały się rap- 
tem oklaski w naszym całym salonie! Zaczęto 
Odyńca ściskać w objęciach! Młodzież rozocho- 
cona poczęła śpiewać wszystkie ówczesne piosnki. 
gdzie wojskowi zalecali się do sere niewieścich ! 

W końcu Karo! Chodkiewicz i Władysław 
Lubomirski, wziąwszy się w pas, wystąpili na 
środek pokojn, śpiewając po kolel zwrotki śpie- 
wu, którego zapomniałam tytuł Każdy chwalił 
swoją broń, opisując cuda, które robiła i jaką 
u yrodę od Ojczyzny zasłużyła. Po pochwałach 
szabli i lancy, Chodkiewicz widocznie zaimpro- 
wizował końcówkę, śpiewając : 

„Ułan powie: za tę sprawę, 
„Boże, daj mi Bogusławę !“ 

Poczem Lubomirski, wystawiwszy zasługi 
palnej broni, zakończył : 

„Strzelec powie : za tę sprawę, 
„Boże, daj mi,,,....., e 

Ta niespodziana improwizacja znowu : 
łała rzęsiste oklaski, wśród fch onara 
zaczęło się rozchodzić, a na schodach słychać 
było śpiew : 

„Jeszcze Polska nie zginęła, póki my żyjemy, 
„Co nam obca przemoc wzięła, szablą odbierzemy!“ 

P. 5. Opisując wierzytelnie powyższy wie- 

czór, Śmiałam przytoczyć ten weseły ustęp, bo 


waniesionemi jako wielkie mogiły na miejscu wie- 
kosi spoczynku potęgi angielskiej i francuz- 
iej. MN 

Tymczasem rząd angielski, opuszczony przez 
Francję, począł działać na własną rękę, niewie- 
le troszcząc się o Bismarka i nie pytając o man- 
dat europejskiej konferencji. Działanie to było i 
jest brutalue, barbarzyńskie, zaborcze, ale jak 
każde działanie energiczne a stanowcze, uwień: 
czone pomyślnym skutkiem. Bismark z konferen- 
cją stosować się musiał do Anglii, nie zaś An- 
glia do nich. Turcja, która im zaufała, została 
narażoną na stratę zwierzchniczej władzy i dla 
jej ratowania zmuszoną została wejść w porozu- 
mienie z Anglikami, ogłosić Arabiego buntowni- 
kiem i oddać swoje wojska pod kierunek an- 
gielski. 

Trudao o większe skompromitowanie mnie- 
manego wszechwładztwa Bismarka. Najwido- 
czniej plany mu nie dopisały. Przerachował się, 
za masło ceniąc Anglię i jej rząd liberalny. Poli- 
tyka Bismarka poniosła więc w Egipcie klęskę. 

„ Dzienniki niemieckie nie przyznają się do 
niej, lecz dowodzeniem, iż dopiero po ostatecznem 
upacyfikowaniu Egiptu nastąpi uregulowanie je- 
go politycznego stanowiska przez mocarstwa eu- 
ropajskie, i że wtedy dopiero okaże się trafność 
działania Bismarka, mimowoli przyznają, iż dzia- 
łanie to nie było pomyślne. Ponieważ zaś An- 
glia popsuła to zakulisowe działanie, rzecz oczy- 
wista, iż Niemcy nie mogą być z niej zadowol- 
nieni 

Potępiają więc ją argumentami, jakie nie 
raz słyszą od nas o sobie. Zasady, które w sto- 
sunku do nas poniewierali, nagle przez nichże 
szmych ogłoszone zostały jako zasady cywiliza- 
cyjnego istnienia, których znieważyć i zaniedbać 
z można bez wielkiej szkody dla esłej ludz- 
kości. 

Taki jest charakter i takie znaczenie nie- 
mieckiej dla Anglii niechęci, jaką spostrzegamy 
nieomal we wszystkich dziennikach. 

Sprawa kościelna stała się znownż przed- 
miotem licznych rozpraw z powodu znanego o- 
kólnika nowego biskupa wrocławskiego, w 
którym potępia proboszezów państwowych, i wzy- 
wa ich do złożenia swoich urzędów, powrotu na 
łono koscioła, oraz pokuty. 

Nikt się nie spodziewał takiego zwrotu i 
zajęcia stanowiska biskupów wygnanych przez 
biskupa, świeżo mianowanego 1 posiadające- 
go zapełną ufaość rządu. 

Dzienniki liberalne wzywają rząd do obro- 
ny proboszczów pafitwowych i pociągnięcia do 
odpowiedzialności nowego biskupa. Chciałyby 
one doprowadzić do ponownego wybuchu kul- 
ko «x ih i podżegają opinię publiczną z całej 
siły, 

Rząd zachował się dotąd obojętnie, i nowe: 
go biskupa pozostawił w pokoju. Czy w 
przyszłości zechce osłonić swoją opieką probo- 
szczów państwowych, — wkrótce się dowiemy. 

Ci ostatni z małemi wyjątkami zwątpili je- 
dnak w tę opiekę, — wielu bowiem z nich pod- 
dało się zaleconemu przez biskupa  postępo- 
waniu, i złożyli swoje urzęda parafialne. Jeden 
krnąbrniejszy od kolegów zamierza biskupo- 
wi wytoczyć proces. 

Agitacja wyborcza w północnych Niemczech 
z powodu zbliżających się wyborów do sejmu 
pruskiego, nie jest tak żywą jak się spodzie- 


wano. 
National-liberalni zawarli zwi z partj 
postępowców dla zwalezenia wandydatar atoli 
ckich i rządowych. Porozumienie to miało przyjść 
za zgodą Bennigsena, gotowego zawsze wejść W 
karby posłuszeństwa wobec Bismarka. 

Być może, że związek powyższy przyszedł 
do skutku nie bez wiedzy kanclerza. Nienawi- 
dzi on wprawdzie postępowców, nie są oni je- 
dnak tak straszną opozycją, za jaką uchodzą. 
W tych czasach kompromisarskich i oni są go- 
towi do kompromisu, byle im dobrze zapłacono 

W razie gdyby dwa złączone w wyborach 
stronnictwa, zdołały przeprowadzić do sejmu wię- 
kszość liberalną, położenie obecne kościoła w 
Niemczech, wcale uiezadawalające, przedłużyć by 
się musiało. 

W Norymberdze otwartą jest wystawa kra- 
jowa bawarska. Urządzenie jej jest wzorowe. 
prześlicznym parku zbudowana, przewyższyła 0- 
na wszyztkie dotąd znane wystawy pięknością 
miejsca i budynków. Ogrodnik, który formował 
gaje, zakładał klomby, rozsadzał i rozstawiał 
kwiaty, utworzył arcydzieło ogrodnicze. Prze- 
mysł bawarski przedstawia się świetnie. W gu- 
ście wyroków swoich przewyższyli Bawarzy pół- 
nocnych Niemców. 

Wystawę codzień zwiedza mnóstwo Niem- 
ców, z różnych krajów przybyłych, — cudzo- 
ziemców widzieliśmy nie wielu. 


po upływie pół wieku, kiedy młodych podów- 
czas wojowników grób już od lat dziesiątek 
bujna porosła murawa, wolno, zdaje mi się, roz- 
pamiętywać sędziwej autorce te chwile z wiosny 
jej życia, które splecione razem z wypadkami 
naszych wychodźców, są tak charakterystyczne, 
że bodaj już kiedy się powtórzą. 

Wśród tego codziennego zamętu nadeszła i 
zima; wpływy nasze w Dreznie coraz więcej się 
wzmagały.  Ueichła chwilowo ambasada mo: 
skiewska razem z panem Schróderem i panią 
Sobsńską. Najmocniej skompromitowani, krzy- 
żami oxdobieni, z bliznami na skroniach, prze- 
chadzali się emigranci po Waisenhaus - Gasse, 
przechodząc po pod same okna reprezentanta 
północzej potęgi, kiedy miasto i wyższe towa- 
rzystwo było nieustannie zajęte robieniem skła- 
dek, układaniem koncertów na naszą korzyść, a 
nawet i bawieniem emigrantów. Dwór sam był 
niezrównanej życzliwości; nic dziwnego, że za 
dworem szło wszystko: kluby, kasyna, świat 
elegancki i mieszczaństwo. Jądro jednakowoż 
naszego przyjacielskiego obozu składało się z 
Polaków należących do królewskiego pałacu. Na 
czele tego obozu stała skrycie księżniczka Au- 
gusta, ciotka ówczesnego króla, Wilhelma IV. 
Była to matrona pełna zacności, powagi i u- 
przejmości; zapamiętała ona świetne polskie 
czasy, kiedy „za króla Sasa popuszczano pasa“ ; 
kiedy Saksonią z Polską pod jednem berłem 
szła ręka w rękę z nami. Opowiadała nam, że 
w swej młodości znała mego dziada Dąbrow- 
skiego w gwardji przybocznej króla, a który 
był ulubieńcem tego monarchy; znała mego ojca 
młodym, świetnym, dowcipnym oficerem; powta- 
rzała niektóre jego żartobliwe salouowe anegdoty, 
wreszcie z całą młodzieńczą żywością i wyo- 
braźnią wspominała o uroku i blasku, który ota- 
czał osobę ks. Józefa Poniatowskiego, Widocznie, 
że co mówili podówczas starsi, było rzeczywistą 
prawdą: dyplomacja, król i serce księżniczki Au- 
gusty skłaniały się do tego związku małżeńskie- 
go, rzecz podobno była zatwierdzoną, kiedy w 


Gimnazjum niemieckie we Lwowie. 


Pod tym tytułem Ojczyzna, organ polskich 
żydów, zamieszcza następujący, arcyciekawy ar- 
tykuł : 

Kiedy przed rokiem o tej samej porze pod- 
nieśliśmy głos w sprawie zapisywania dziatwy 
izraelickiej do szkół polskich, głównie nam się 
rozchodziło o szkoły normalne, pomiędzy które- 
mi obecnie szkoła imienia Czackiego niezaprze- 
czenie prym trzyma, i zażywając ogólnej popu- 
larności wśród kół, dla których jest przeznaczo- 
ną, poparcia ze strony organów opinii publicznej 
nadal nie potrzebuje. 

Dziś zamierzamy podnieść kwestję o wiele 
donioślejszą ; pragniemy po raz pierwszy poru- 
szyć sprawę gimnazjum niemieckiego we Lwo- 
wie, które będąc rakiem pochłaniającym najży- 
wotniejsze soki młodej generacji naszych współ- 
wyznawców, mimo to, bądź dla nieświadomości 
ogóła, bądź dla stanowiska swego opierzjącego 
się na usposobieniu sfer najwyższych, bywa prze- 
widziane, zamieszane, tolerowane. 

Nikt nie ma bardziej utwierdzonego prawa 
do poruszenia tej kwestji, jak właśnie my Israe 
lici. Gimnazjum niemieckie we Lwowis, rzekomo 
ogólno - wychowawcza instytucja, jest niczem jak 
wyższą szkołą wyznaniową z wszystkiemi tejże 
przywarami, do której uczęszczają też potomko 
wie kilkudziesięciu czarno-żółtych popów ruskich. 

Gimnazjum niemieckie we Lwowie notory- 
cznie bywa zaniedbywane przez kierujące wła- 
dze szkolae. Nie może ono nagle przerwać Wszy- 
stkich fankcyj życiowych, nie może być zwiniętem 
bez rażących przyczyn, a natomiast z ścisłą ko- 
niecznością prac rozwoju narodowego, gimnazjum 
niemieckie w kraju polskim musi rychłemi kro- 
kami zbliżać się do zgangrenowania, do rozwią- 
złości, wreszcie do ostatecznego upadku. 

Ktoby dziś przesłuchał skargi wszystkich ro- 
dziców żydowskich, którzy przed kilku laty z 
taką zapamiętałością dzieci swe posyłali do gi- 
mnazjum niemieckiego, zdumiałby się zarówno nad 
zdemoralizowaniem tej instytucji, jak nad niezro- 
zumiałą słabością, z-jaką ci rodzice hołdują na- 
dal nałogowi i zwyczajowi, nie dbając o dobro 
swej dziatwy. 

Rodzice ci opowiadają, że państwowa szkoła 
średnia, o której mówimy, równa się zupełnie 
szkole żydowskiej. 

Powiadają rodzice, że w tej instytucji, ro- 
szczącej sobie miano europejskiej i cywilizator- 
skiej, wychowankowie aż do ostatnich kursów 
pomiędzy sobą rozmawiają żargonem żydowskim, 
że w niższych klasach niektórzy nauczyciele po- 
zwalają sobie po żydowsku zagadywać uczniów 
wyznania mojżeszowego. 

Mniej nadszargani ogólnem zepsuciem mo- 
ralnem i umysłowem uczniowie żalą się na gro- 
no profesorskie, że jest m nielicznemi wyjątka- 
mi zbiorem starych pedagogów niemieckiej da- 
ty — lub po części, nie dających dobrego mło- 
dzieży przykładu. 

Wykształcenie naukowe, jakie otrzymują 
wychowankowie, nie może porównać się do sū- 
my wiedzy, jaką odnoszą uczniowie szkół pol- 
skich, a że wobec nakreślonych właśnie stosunków, 
o jednolitości prowadzenia umysłowego, o ogól 
nem porozumieniu się kierowników, i nance no- 
woczesnej niema mowy, to jasne. Profesorowie 
poważniejsi, niestety z bardzo nielicznemi wy- 
jątkani, nie biang więcej ati w 4 sie 

i, ja adają, posługują się wyobrażenia- 
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przeszła do porządku dziennego. Na psawnych 
kursach — fizykę i matematykę — wykłada da- 
chowny, który przed kilku laty rozpoczynając 
wykład o rotacji ciał niebieskich, wypowiedział 
słowo krążące wówczas po całem mieście: „Gott 
hat der Erde einen Stoss versetzt, und sie dreht 
sich. * 

Oto najlepsza illustracja kierownictwa umy- 
słowego w tej instytucji. Cóż dopiero powie- 
dzieć należy 0 moralnem ukształceniu wycho- 
wanków ? Jakie zasady, — jakie przekonania 
wszczepiano abiturjentom ? Grono profesorskie 
składa się z Niemców rodowitych, Rusinów mo- 
skalofilskich, z których jeden wmieszanym był do 
procesu Olgi Hrabar, a wreszcie z Polaków in- 


W |dyferentnych. Czem więc będą wychowankowie, 


przy swym pierwiastka żydowskim i antinaro- 
dowym? Potworami pełnemi żółci przeciw wszy- 
stkiemn co polskie, przeciw najbliższemu w spo- 
łeczeństwie otoczeniu. Będą one filarami obsku- 
rantyzmu politycznego, monnmsntami ignorancji w 
sprawach aż nadto ważnych, bo grożących im i 
współwyznawcom zemstą podburzonych mas, 
zemstą tak krwawą, jak odbyła się w Kijowie i 
Klizawetgradzie. 

Wychowankowie ci będą nietoperzami, drzą- 
cemi przed zetknięciem Z żywiołami ucywilizo- 


wańszemi, postępowemi. Nie nmieją dobrze ję-, 
zyka krajowego, nie mają wychowania, układu, i 
są jednostronni, i trwożliwie zamkną się w żŻy-. 


roku 13. przyszła tragiczna Śmierć księcia Jó- 
zefa, a księżna Augnsta od tej chwili okryła sie- 
bie i swoje serce czarnym, grubym kirem, któ- 
rego do śmierci nie chciała odsłonić dla żadnych 
innych zamiarów. Otoczyła się więc dworem po 
części złożonym z Polaków. Jej nlubionemi po- 
wiernicami i damami honorowemi były: Jenera- 
łowa Błeszyńska i czcigodnej pamięci panna Sa- 
lomea Dobrzycka, rodzona siostra kasztelanowej 
Bielińskiej, a synowej nieśmiertelnego wojewody 
Bielińskiego z Grodźca, prezesa sądów 1829. ro- 
ku, pod wpływem którego uwolnieni byli ówcze- 
śni więźniowie stanu. Pierwszym zaś szambela- 
nem i marszałkiem dworu był Litwin Tedwen, 
gorący przyjaciel Antoniego Góreckiego. 


Powyżej wymienione osoby były zarodkiem 
protekcji dworskiej we wszystkich nagłych po- 
trzebach wychodźeów. Wojsko w ogóle było nam 
niezmiernie życzliwe; mieliśmy kilku głównych 
przyjaciół, a pomiędzy nimi był młody oficer z 
królewskiej gwardji, odznaczający się eleganckim 
jasno-niebieskim mandurem. Był to dzisiejszy sę- 
dziwy minister wojny Fabris; drugim był barona 
Seebach, w okazałej fatrzacej bermycy i w pię: 
knem pąsowem ubraniu; sam był uderzającej po- 
stawy i męzkiego uroku, Już w artykule „O 
drezdeńskiej rewolucji 1830 r.*, wspominałam o 
tych dwóch panach; pan Seebach później był 
znakomitym dyplomatą i posłem saskim w Pary- 
żu i w Petersburga. 


Jednego dnia przyszli ci panowie do nas, 
uwiadamiając, że zacna przyjaciółka Polaków, 
pani Flemming. ma zamiar dać świetny wieczór 
dla naszych gości drezdeńskich, i że również bę- 
dzie wkrótce pierwszy bal w hotelu Polskim, 
dany przez miejscową resursę, zwaną „Casino 
des nobles“. Na tych balach prócz króla, królo- 
wej i ciotek, cały dwór bywał zawsze obecnym. 
Ci panowie oświadczyli nam, że dyrektorowie te- 
go kasyna mają zamiar zaprosić nas wszystkich, 
że wielka jednakże walka toczy się między nimi 
a ambasadą moskiewską, która oświadczyła, że 


dowskiem wyznaniowem stowarzyszeniu akade- 
miekiem. Społeczeństwu swemu nie przysłażą 
się niczem.  Inteligencję swą spotrzebują na wy- 
walczenie byle jakiego stanowiska. Nienawidząc 
kraju rodzinnego, pójdą do Niemiec. Ztamtąd 
konkurencja, Stókerzy i Bismarki wypędzą ich 
napowrót do Galicji. I tu poczną walczyć z 
niesłychanemi trudnościami; pasożytami na pe- 
wnym odłamie współwyznawczym, żyć i ginąć 
będą ci, eo mieli być chlubą, kierownikami i cy- 
wilizatorami swych braci mojżeszowych.... 

Oto, czem jest dziś nasze gimnazjum niə- 
mieckie. Kierowane przez moskalofilów, zacofa- 
nych księży i Niemców, instytucja ta o trybie 
naukowym przestarzałym, scholastycznym, zabi- 
jającym myśl, i nie pobudzającym do pracy sa- 
modzielnej, wychowanków demoralizująca roz- 
wiązłością rygoru, bezkarnością nałogów nieucy- 
wilizowanych, prowadzącą do kultu żargonu, do 
zacofaństwa naukowego i zgubności społecznej — 
instytucja ta nazywa się krajową, istnieje pod 
okiem władz antonomicznych; gnieżdżąc w sobie 
zaciekłych antisemitów, narażając dzieci i ro- 
dziców żydowskich na szykany dla ich wyzna 
nia i rasy, cieszy się ogólnem poparciem ze 
strony naszych współwyznawców! 

Z szczerej więc dbałości o dobro naszej mło- 
dej generacji, płynie rada nasza, aby rodzice w. 
m., dzieci swe, które ukończyły właśnie szkoły 
normalne, bez wyjątku zapisywali do szkół pol- 
skich kierowanych i dozorowanych umiejętnie; 
aby dzieci swe uczęszczające już do gimuazjum 
niemieckiego, przenosiii do instytucyj polskich, 
nie zważając na drobne trudności, które łatwo 
wychowankowie przezwyciężą. 

Miejmy nadzieję, że xwestja ta paląca, ogól 
nie znana, obecnie publicznie poruszona, zosta- 
nie wreszcie rozważoną przez naszych współwy- 
znawców, i nadal traktowaną będzie z pożytkiem 
dla dziatwy i kraju.* 


Ziemie polskie. 


Każda piędź ziemi polskiej w Poznańskiem, 
która przejdzie na własność Niemca — to kle- 
ska narodowa. Jest to aksjomat — każdy o tem 
wie, każdy to czuje. Spodziewaćby się więc 
należało, że szczególnie właściciele większych 
posiadłości, jako bardziej wykształceni, a tem 
samem mający głębsze poczucie patrjotycznych 
obowiązków, że właśnie ci za nic w świecie zie- 
mi swej Niemcom nie nstąpią, że w danym ra- 
zie odmówią sobie niejednej przyjemności, ogra- 
niczą swe potrzeby, byle tylko wytrwać na swem 
stanowiska. Gdzież tam! Dzieje się rzecz prze- 
ciwnie. Szlachta poznańska, jakby żyła jeszcze 
za Sasów, hula, trwoni pieniądze, zaniedbuje go- 
spodarkę — a skutkiem tego ziemia ciągle prze- 
chodzi w ręce Niemców. Bardzo to smutno — 
bardzo — a lekkomyślność w tym wypadku ró- 
wna się częstokroć zdradzie narodowej. Znowu 
mamy pod tym względem do zanotowania kilka 
faktów. W niemieckie ręce przeszły w tych 
dniach: Uścikowo, jeden z najpiękniejszych ma- 
jątków powiatu wągrowieckiego, mające około 
4000 morgów; Pawłowiec w powiecie poznań- 
skim, obszaru 2.000 mórgów i Opatówko w po- 
wiecie średzkim. Właścicielem pierwszego ma- 
jątku był p. Arnese, Włoch, który po powstaniu 
x A w ma biat, udział, osiedlił się Z 

oznańakiem i tam ożeniwszy sie przyszedł do 
posadan a Uścikowa. Pawłowiec nale a do a- 
dwokata poznańskiego p. Szumana, brata preze- 
sa Koła polskiego w Berlinie, ostatnia zaś ma- 
jętność do p. Galińskiego, który ją nabył przeł 
dwoma laty od rodaka, aby następnie korzystnie 
spieniężyć... Niemcowi. Jeżeli tak dalej pójdzie, 
to w Poznańskiem walka z germanizacją coraz 
będzie trudniejszą, a kto wie, czy wkrótce 
będzie w ogóle możliwą. 

Niemcy systematycznie zabijają wszystko co 
tchnie duchem polskim, i z prawdziwie szatań- 
ską konsekwencją na każdym kroku postępują. 
Bardzo często zaciekłość swoją posuwają do 
śmieszności, czego dowodem następujący świeży 
fakcik. Przez Poznań przejeżdżała kapela cy- 
gańska. Pozwolono jej dać kilka koncertów, ale 
z tym warunkiem, aby nie odważyła się zagrać 
ani jednej melodji polskiej. Jakże to głupie i 
smieszne | 

Drugi fakt zarówno Śmieszny. Gimnazjum 
św. Marji Magdaleny w Poznaniu obchodziło w 
r. 1870 trzechsetletnią rocznicę założenia. Wów- 
czas uczniowie postanowili, żeby na dawniejszym 
gmachu gimnazjalnym umieścić kamień pamiąt- 
kowy, dopiero bowiem przed 20 laty przeniesio- 
no gimnazjnm do innego lokala. 

Minęło kilka lat i dopiero teraz kamień ów 
został wykończony. Podano do policji o pozwo- 
lenie umieszczenia pamiątkowego kamienia i po- 
licja — odmówiła. Dlaczego ? Oto motywnje swój 


nie będzie przytomną, jeżeli zaproszą reprezec- 
tantów i buntowników ostatniego powstania. 
Wszystkie elementa były w tej sprawie po- 
ruszone! Zdawało się to wtenczas być kwestją 
bardzo ważną: czy wpływ moskiewski, czy pol- 
ski będzie górą w Dreznie. Ostatecznie dwór 
miał rozstrzygnąć to dyplomatyczne zadanie, 
Był to projekt dla nas z jednej strony bardzo 
pochlebny, i trzeba było bądź jakbądź uledz ty- 
lu życzliwościowa, ale z drngiej strowy dla we- 
wnętrznego naszego usposobienia jeszcze bardzo 
niestosowny. Zdwwało się rzeczą niepodobną 
przywdziewać na siebie balową suknięl.. a wię- 
cej jeszcze tańczyć! Dla tych, co zupełnie od- 
wykły od wszelkich Światowych nkazów, było 
to poniekąd w tej chwili przewinieniem i grze- 
chem myśleć o kwiatka lub kokardce, i to co 
dawniej bez nagany każdą młodą panienkę zaj- 
mowało, dzis poszło w zapomnienie, bo czasy i 
umysły spoważniały. Trzeba wiedzieć, że od po- 
wrotu do Drezna wszystkie młodsze osoby, prze- 
jęte ówczesnym prądem, nosiły jednę i tę samą 
sukienkę tak za białego dnia, jako i na wieczor- 
nych zgromadzeniach, a pochodziło to z ogólne- 
go i solidarnego poczucia, że należemy do jedne- 
go wspólnego narodowego obozu. Ztąd też wy 
myślony był ubiór taki, co przypominał choć w 
odrobince wojskowe mundury. Suknia była gra- 
natowa, z gładkiej, wełnianej materji; stanik o- 
piętego kroju miał wypustki karmazynowe, & na 
górnej części z przodu były z obndwóch stron 
przecięcia, naśladujące kieszonki Krakusów ; pod 
szyją zapinka wystawiała z jednej strony Pogoń, 
a z dragiej Orła polskiego. Ubior ten niezmier- 
nie skromny i prosty, miał jednakowoż w sobie 
coś malowniczego. Pamiętam, jak po rozprósze- 
niu i rozbicia się tego całego obozu emigracji 
drezdeńskiej, wyjeżdżając do kraju, przykrem by- 
ło rozstanie się z tym pamiątkowym ubiorem 
który przypominał nietyle szczęśliwe czasy, jak 
ściśle związane uczucia boleści, niepokojów i 
nadziei z tymi, co na zawsze opuścili ojczyznę. 
Niedługo po wizycie naszych saskich woj- 


zakaz tem, że nie może zezwolić na fałszowanie 
historji (l) ponieważ napis na kamieniu opiewa, 
iż od założenia gimnazjum minęło lat 300 — a 
tymczasem od czasu obchodu rocznicy minęło 
lat 9. Nadto płaskorzeźba przedstawia orły pol- 
skie, a policja nie może zezwolić na... drażnie- 
nie ludności niemieckiej! — Niemcy nazywają 
Moskali barbarzyńcami, a czyż sami pod wzglę- 
dem cywilizacyjnym stoją wyżej od nich? Nie, 
nie — stanowczo nie | 
* * 
* 

Dnia 16. b. m. odbyło się w Poznaniu ze- 
branie wyborców, którego przebieg był nastę- 
pujący : 

Ks. dr. Kantecki przewodniczący komitetu 

wyborczego dla miasta Poznania, zagaił zebranie 
po 7. godzinie. 
„Wyborców zebrała się niepełna sala, zawsze 
jednak liczba ich wynosiła przeszło 400 osób. 
Przybyli prawie wyłącznie ci, którzy się spra- 
wami wyborczemi żywiej zajmują, zatem w Po- 
znaniu stan rzemieślniczy. 

` Z pośród inteligencji miejskiej było także 
wielu reprezentautów, co świadczyło o ogólnem 
zaluteresowaniu sę w mieście naszem sprawą 
wyborczą. 

Po zagajeniu zebrania powołał przewodni- 
czący jako ławników do stołu komitetowego p. 
dr. Buskiego, dyrektora banku włościańskiego, 
p. Kaspra Offierskiego, p. Tomaszewskiego, na- 
kładcę Przyjaciela Ludu, i p. F. Rakowskiego, 
dyrektora spółki pożyczkowej. 

Następnie zdawał ks. dr. Kantecki sprawę 
Z czyano ci komitetu za ostatnie 3 lata, wyka- 
zując liczbami, o ile głosów przybyło podszas 
wyborów do szjmu praskiego w 1878 r. i podczas 
wyborów do parlamentu w 1881 r. 

., Wspomniał także o petycji wysłanej do mi- 
nistra oświecenia w r. 1880 i obszorniej mówił 
0 petycji obywateli polskich miasta Poznania, 
wysłanej w kwietniu r. 1882 do naczelnego pre- 
zesa, na którą dorąd nie nadeszła odpowiedż. 
W końcu wspomniał o kasie wyborczej i podzię- 
kował obywatelstwa poznańskiemu za gorliwość. 

Następnie p. Stanisław Offierski, skarbnik 
komitetu, złożył szczegółowe rachunki kasy wy» 
borczej, do której w ostatnich dwóch latach 
wpłynęło przeszło 1500 marek. Kasa wyborcza 
pokrywała nietylko bieżące wydatki, ale nawet 
długi dawniejszych komitetów. 

Na kandydatów do krzesła poselskiego wy- 
brani zostali na propozycję komitetu: p. Kazi- 
mierz Kantak, jako jeden z najzdolniejszych i 
najzasłużeńszych posłów, Oraz mieszkający w 
Peznaniu; następnie p. dr. Szaman, prezes Koła 
poselskiego, p. Tarno Hipolit, który Poznań re: 
prezentuje w parlamencie, ks. dr. Stablewski, 
pierwszy obrońca szkół ludowych, ks. dr. Jaż: 
dżewski, dzielny obrońca praw kościoła i poseł 
Władysław Wierzbiński, dzielny obrońca praw 
narodowych, a przytem równie jak p. Kantak, 
mieszkający pośród wyborców w Poznaniu. 

. Wszyscy kandydaci zostali przez wyborców 
jednomyślnie przyjęci i zatwierdzeni. 

~ Pan Dobrowolski Frahciszek, członek ko- 
mitetu, przedłożył i objaśnił wniosek w sprawie 
zmiany regulaminu wyborczego. Zebrani zgodzili 
się na propozycję, aby liczba kandydatów była 
ograniczona z 6 na 3 kandydatów, dalej aby 
była zaprowadzona organizacja okręgowa. 


* * 
* 


, Jaki porządek panuje w królestwie Pol- 
skiem, dowodzi następujący a nieodosobniony 
fakt. Pan Ł., właściciel gorzelni w okolicy Nowo- 
Radomska położonej, sprzedał okowitę za grani- 
cę, transport więc cały został na miejscu przez 
rewizora gorzelanego przemierzony i stosownem 
świadectwem na drogę opatrzony. Nie na tem 
wszakże koniec. Na komorze okowita musi uledz 
powtórnej rewizji dla przekonania się, czy w 
drodze pewnej części ze szkodą skarbu nie usu- 
nięto. Rewizja powinna się odbywać natychmiaet 
po przybycia produktu na komorę i zawiadomie- 
nlu o tem rewizora gorzelni, Tymczasem p. re- 
wizor nie mógł przybyć, bo pił wody, okowita 
czekała cztery tygodnie, wyschło jej więc prze- 
szło 5 procent, czyli z górą 200 wiader, od któ- 
rych producznt musiał zapłacić podatek w kwo- 
cie przeszło 1.400 rs., nie mówiąc już o tem, że 
chybił terminu dostawy. Zapytujemy kto szkodę 
zapłaci ? 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z d. 17. sierpnia. Obecnych rad- 
nych 40. Przewodniczący, wiceprezydent Dą- 
browski. 

„Badni dr. Czyżewicz i Zachurjawicz otrzy- 
mali urlop na dwa miesiące. 


skowych przyszedł pan Tedwen z doniesieniem, 
że urządza się wielkich rozmiarów koncert na 
korzyść naszych tułaczy ; bracia Devrient, tragi- 
cy wtenczas europejskiej sławy, już obiecali swój 
udział, wybierając ua deklamacja wiersze stoso- 
wne do naszych okoliczności; trzeba było jesz: 
cze uprosić na część woks»laą artystów z wło 
skiej opery, która podówczas była w Dreźnie je- 
dną z najznakomitszych na naszym kontynencie, 
Pan Tedwen radził nam udać się z tą prośbą 
do pani jenerałowej Sciazetti, Była ona wdową 
po męża poległym w wojnach napoleońskich; u: 
padek majątkowy skłonił ją do poświęcenia cór- 
ki na artystkę, która stała sią pierwszorzędną 
śpiewaczką, a wtenczas ulubioną tak przez dwór 
jako i publiczność drezdeńską. Za namową więc 
pana Tedwena, zameldowane poprzednio przez 
niego, idziemy razem z panią Kłaudją na tę cie- 
kawą wyprawę. Zaledwośmy weszły do obszer 
nego salonu, ukazała się w przeciwnych drzwiach 
mała, otyła, siwa pani jenerałowa, która od ra- 
zu rzuciła się na moją szyję, nie zważśjąc na 
etykietę i obecność starszej pani Klaadji. To 
dziwne przywitanie zupełnie nas odurzyło; na- 
stała ciekawość i milczenie... aż nareszcie 
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serdecznych pocałunków i łez pani Driazetti u- 
rywkami wymawiać zaczęła po włoska aastępu- 
jące słowa : „Mia cara... figlia dil bravo gene- 
rale Dabruski!..* Wreszcie po okazach pierw- 
szego rozczulenia powiedziała nam, że znała we 
Włoszech mego ojca, że bywał u niej, i że je- 
szcze posiada jego miniaturę! Po tym wstępie 
domyśliłam się zaraz, że to musiała być owa ła- 
dna wdówka, mieszkająca w pięknej willi pod 
Medjolanem, o której nam jenerał Kniaziewicz 
obszerne opowiadał szczegóły, i że ta śliczna có- 
reczka, którą mój ojciec piastował na kolansch 
była dzisiejszą primadonną ówczesnej opery wło- 
skiej. W skutek tego wszystkiego można sobie 
wystawić, że prośba nasza łaskawie była przy: 
jętą; koncert znakomicie się udał i przyjaźui 
wtenczas zawartej winną byłam szybkie postępy 
w moim własnym śpiewie. W wieczory wolne od 


Rad. dr. Ciesielski zapytuje przewodni- 
czącego, czy mu wiadomo, że kanał na Łycza- 
kowie jest tak dalece zamulony, iż podczas ule- 
wnago deszczu woda płynie środkiem ulicy i 
znacznie niżej dopiero wdziera się szczelinami 
do kanału, okóło szpitala Hofmańskiego, 

Interpeluje również o skuteczniejszą napra- 
wę zepsutej powały w szkole św. Antoniego. 

Wiceprezydent odpowiada, że osobiście zbada 
na miejscu obie sprawy i zarządzi co będzie 
potrzeba. 

Z porządku dziennego wydzierzawiono pra- 
wo propinacji w Kleparowie i Hołosku małem 
na dalsze trzy lata, dotychczasowemu dzierza- 
wcy za czynsz 0 60 zł. rocznie wyższy, czyli 
po 1.200 zł. rocznie. 

Na pokrycie i naprawienie szkód, zrządzo- 
nych w mieście przez ulewne deszcze, udzielono 
dodatkowy kredyt 8.000 złr. 

P. Janowi Borkowskiemu, proszącemu o od- 
szkodowanie poniesionych jakoby strat na przed- 
siębiorstwach miejskich, uchwalono w drodze ła- 
ski, tytnłam ostatecznej odprawy, wydać kaucję 
wyacszącą 500 złr. a zatrzymaną mu w r. 1874. 

Na wybudowanie kanała miejskiego w ulicy 
Rzeźniekiej i św. Stanisława dozwolono wstawić 
do budżetu na r. 1883 kwotę 9.000 złr. 

Dla zbadania czy i o ile możliwem jest i 
odpowiedniem zasklepienie Pełtwi, polecono utwo- 
rzenie komisji, do której wejdą trzej członkowie 
z sekcji TV. a po dwóch z sekcji IL. i III. 

Prawo propinacji w karczmie murowanej w 
Sichowie wydzierżawiono na lat trzy p. Abraha- 
mowi Rein za opłatą czynszu rocznego po złr. 
1070. 

P. Franciszkowi Szczurkowskiemu przyzna- 
no 200 złr. tytułem odszkodowania za ubytek 
czynszu przez czas readaptacji realności jego, 
zajętej poprzednio na areszta miejskie. 

P. Wojciechowi Manieckiemu, właścicielowi 
drukarni, polecono wypłac'ć 277 złr. jako nale- 
żność za druk i papier „Dziennika rozporządzeń 
magistratn*. 

Oprócz tego załatwiono kilka rekursów w 
sprawach budowniczych 


Erna miejscowa | zamiejscowe 


Dni: 18. sierpnia, 


+ Wozoraj po południu nawiedziła Lwów znowu 
ogromna ulewa trwająca z przerwami do późnego 
wieczora, Dzis mamy 15 stopni w połndaie i po- 
godą jakkolwiek niepewną. 


* Po ulewie wczorajszej zamknięto przejazd 
przez plac Gołuchowskich, położony nad Pełtwią. 
Pokrycie widocznie jest mocno zrująowane i grozi 
zawaleniem, 

Trzydziestu robotników zatrudnionych właśnie 
wozoraj pod sklepieniem restauracją, uciekło ztam- 
tąd w największym popłochn. Zostali przerażeni 
nagłym głuchym hukiem jakby walącego się sklo- 
pienia. Z wierzchu bruk jest całkiem zarysowany. 

* Dziś jako w dzień urodzin cesarskich, odby- 
ła się na placu Jabłonowskich msza polowa a na- 
stępnie defilada oddziałów wojskowych biorących u- 
dział w tej paradzie. 

* Rektorat politechniki lwowskiej ogłasza 
konkurs do końca września b. r., eelem obsadzenia 
dwóch posad asystentów. przy _ budowy 
machin i chemii ogólnej. Te posady, do których 
przywiązane jest wynagrodzenie rocznych 600 złr. 
a. w., będą nadane przez koleginm profesorów na 
czas od 1. paźlziernika r. b. do końca września 
1884 r. 

Podania wystosowane do kolegium profesorów 
szkoły politechnicznej i zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta, tudzież w dowody dokładnej znajomości 
języka polskiego, należy wnieść do podpisanego ra- 
ktoratn przed upływem terminu konkursowego. 

* „Hołd pruski“ Matejki, jak donosi Czas, 
wróci w tych dniach z Warszawy do Krakowa, 
pocnem przesłany będzie na wystawę do Lwowa, 
a ztąd na międzynarodową wystawę w Rzymie. 

* Dyslokacja. Pałki piechoty przemyski 10., 
tarnopolski 15, i lwowski 30. przeniesione do gar- 
nizonn wiedeńskiego; połk sanocki l. 45 przychodzi 
do Linen. 

* Kawki, które fiznrowały na gmachu namieste 
nietwa jako herb Galicji, zostały wczoraj zrzacon?. 
Na ich miejsce przybito dwugłowego orła anstrja- 
ckiego. Nad nłożeniem herbu Galicji pracuje jak 
wiadomo, Wydział krajowy. 

* Szkoła muzyczna Luiwika Marka rozpoczy- 
na kursa z dniem 1. września, W kursie pierw- 
szym i drugim udzielać będą lekcyj znani ze zdol- 
ności nanczyciele i nauczycielki, w trzecim kursie 
udziela nauki dyrektor L Marek, Cwiczenia zbio- 
rowe odbywają się dla wszystkich uczennic bezpła- 


reprezentacji śpiewałam z córką, której głos i 
urok nigdy mi z pamięci nie wyjdą, sędziwe zaś 
nasze matki, siedząc na kanapce, dłngie rozmo: 
wy toczyły o dawnych wojnach i nieodźałowa- 
nych zgasłych małżoakach ! 

Po tryumfach koneartowych, jednego spokoj- 
nego ranka wpada do nas ożywiony pnłkownik 
Kamiński, wołając podniesionym głosem : 

— Nasza górą! Wypędziliśmy Moskali! 
Idziemy na bal! 

Krótko po nim wchodzą z listownem zapro- 
szeniem w ręku nasi sascy przyjaciele, powta- 
rzając wesoło: 

— La bataille est gagaća, 
triomphé ! ; 

Zaproszono Polaków, nie zważając na dąsy 
ambasady moskiewskiej. Była to zaiste, można 
powiedzieć, dziecinna rozkosz, zemstą podobna 
do kropli wody w porównaniu morza, ale ludzie 
nawykli do nieszczęścia kontentują się jak naj- 
mniejszą pociechą. Ta pociecha była błędnym o- 
gnikiem, gwiazdą z niebios spadającą, co gaśnie 
od razu, aby chociaż tylko na chwilę rozjaśnić 
horyzont. Po tylu objawach i życzliwych zabie- 
gach, jak tu było można odmówić. Zatwierdzo- 
no, że trzeba będzie iść, a w skutek tego jak 
najprędzej pomyśleć o ubraniu. Było nas wien- 
czas zaledwie kilka panien: panna Mielęcka z 
w. ks. Poznańskiego, do młodych należąca uro- 
cza Żona p. Erazma Stablewskiego i księżniczki 
Biron, których matka była Polką, dołączyły się 
do nas, & na tak czystopolską demonstrację u- 
chwalony był kolor biały i czerwony dla naszych 
balowych strojów. W wieczór przyszli po has 
książę Eustachy Sapieha, Lubomirski, Chodkie- 
wicz i Kamiński, i jak to zwykle z sekretami 
bywa, ciągle nam powtarzali: 

, — Będą panie miały różne niespodzianki. 
Mimo tego wszystkiego, serce drżało, siadając 
w bramie do żółtej lektyki, która z wolaa przez 
Stary rynek unosiła wprost na Schlossgasse, 
gdzie był rzęsisto oświecony „Hotel u zjł 
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tnie, Dowiadujemy się, Że w szkols tej, która zy-|czy wię po polsku, Twierdził zrazu, że krzyża trzy- 
skala zasłażone imię, wprowadzone będą w bieżą- | ramienne były zrobione „na próbę“. Pokazało się 
tym roku jako nowość, produkcje wzorowe. śą Z a) intagit aa G. pologająs na 
* na któr stał niegdyś za-| zrobionej „próbie“ zamówił u ślusarza Gottlieba za 
I mek za M A ugi, zalety 36 zły. cztery defiaitywne krzyże trzyramienne, i 
i kamieniami, będzie jak się zdaje wkrótce przypro- pod niecbecność przedsiębiorcy badowy, takowe 
wadzony do należytego stanu, a mianowicie w czę- | „szarą godziną” umieścił na cerkwi. edi SWĄ 
ści zabudowany od ulicy Teatralnej. Wydział kra-| Y cerkwi wystawia oskarzony w AN À nieżnej 
jowy przychylając się do prośby gminy miasta niewiuności, ale współobwinieni przy konfrontacji 
Lwowa zamierza wnieść do sejmu, aby grunt na sąmi najcięższe przeciw nismu wytączają zarzūty, 
tym placu, składający się z parcel katastralnych 1.| = Warszawa liczy obecnie 101 księgarni i an- 
75, 7030 i 7031, stanowiący własność głównej |tykwarni. Wszystkie utrzymują się swietnie... wi- ) 
| szkoły normalnej we Lwowie, a odstąpiony później|dać że Warszawa czzta .. dwa soprany, s panna Róża Ziętkiewicz i 
| (w r. 1678) na własność funduszu szkolnego kra:| * Teatr. Pisma krakowskie donoszą, że dyrek- | Panna Marja Nikiach. 


owęgo, z iegoż funduszu zostal wydzielony ijeją lwowskiej operetki zachęcona powodzeniem w RAL" IGE pani jenerałowa Pelagia Dą- 


8. Liszt — Rapsodie: hongroise, wykona panna 
Marja Majewska. 

9. Solo sopranowe: a) Rubinstein nr. 9, b) 
arja z opery „Carmen* Bizeta, wykona panna Zię- 
tkiewicz. 

10. Chór męski a) Modlitwa z opery „Gwar- 
kowie*, b) „W jesieni“ Schmolzera. 

Początek o godz. 7. wieczorem, Ceny: krzesło 
2 zir, wstęp 1 złr, nie kładąc tamy dobroczyn- 
ności. — Biletów dostać można w kancelarji nota- 
rjalnej, a przed produkcją przy kasie, 

— (x) Warszawa 16. sierpnia, Zaprawdę, kto 
wie czy nie łatwiej jest poznać kobietę, aniżeli u- |13'50 zł, salonowa od 16:50 zł, do 17:50 zł. 
sposobienie tegorocznej aury : pogoda, słota, zimno, Spirytus za 10.000 litrów procent od 38 50 do 
upały — oto zalety obecnej pory — a zmiana 34.— zł. Terminowy w zimowych miesiącach od 
stanu powietrza jest tak nagła, że koniec końców |30'75 do 32:60 zł, 
nie wiosz jak się ubrać, chcąc wyjść na miasto.|, Terminowe: Pszenica oł 9— do 980 zł. — 
Po kilku dniach upałów nie do zniesienia mieliśmy Żyto od 5.75 do 6:— zł, — Jęczmień od 530 do 
dzisiaj ulewę — krótką, ale która dała się we|550 2}, pestowny od ——- do 5'25 zł. 
znaki mieszkańcom Warszawy. Co mówić o ulicach Rzepak jesienny od 12:75 do 13:— zł. 
położonych nisko, kiedy inne stały również pod 
wodą, — a Królewska, jak zwykle, odpowiadała 
za wszystkie, był to jeden strumień rwącej wody. 

W r. b. po raz pierwszy magistrat przystąpił 
do zmonopolizowania na rzecz kasy miejskiej, pra- 
wa naklejania na rogach ulic afiszów teatralnych i 
innych ogłoszeń, Na ogłoszonej w tym celn liey- 
tacji utrzymał się p. J, Filipowicz, postąpiwszy g 
900 rsr. jako sumy licytacyjnej do rsr. 3.800 ro- 
cznie, na lat trzy. 

Wedłng warnnków kontraktowych, przedsię- 
biorca pobierać będzie za arkuszowe afisze (umie- 
szczone w 63 jn) po rsr, 2 k. 50 ta RAE 
szy dzień, a po rsr. „ 75 za następne; alej ; . , d 
% życi A. tak, że nania zat ówiartkowe Pisma warszawskie donoszą, o. koronacja 
ogłoszenie kosztować będzie 60 i 30 kop. cara naznaczoną jest stanowczo na dzień 9. wrze- 

Drogą więc będzie reklama w Warszawie — |5Mi% Jako reprezentanci sziachty i mieszczań- 
kasa miejska zysk ma zapewniony, ale czy przed- stwa z gubernii kieleckiej mają pojechać na ko- 
siębiorca i publiczność wyjdą na swojem, to jesz- ronację hr. Zygmunt Wielopolski i jeden z kup- 
cze wielkie pytanie, ców kieleckich. 


1. Larsena duet „Duch Boży”, wykonają paa 
Róża Ziętkiewiez i p. Adam Sołowij, 

2. Chopina a) Ballada as dur, b) Mazurek b 
mol, wykona panna Marja Majewska. 

3. Solo sopranowe: a) Mattei Barcarolla „Na 
falach“, b) Kratzera „Przy kołowrotku*, wykoną 
panna Marja Nikisch. 

4. Śpiew solo: a) Moniuszko „O matko moja“, 
b) Niewiadomski „Serenada“, wykona p. A. Sołowij. 

5. Brahmsa „Scherzo“ es mol, wykona panna 
M, Msjewska. 

6. Mendelssohn „Hymu poekwaluy* duet na 


do 1050 zł., —— żyto od 5:75 do 6:60 zł. == ję- 
ezmień od 5:50 do 6'25 zł, — owies od 5'25 de 
6:— zł., —- hreczka od 6-— do 6:50 zł., kuku- 
rudza zeszłoroczna od 6:75 do 7:60 zł., — kuku- 
rudza nowa od 650 de 6'75 zł., — proso od 
6— do 6'50 zł., jagły od —*— do —— Zł. 

Zboża strączkowe za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 6-50 do 9' -—- zł., — groch 
pastewny od 5:75 do 6:80 zł., —- soczewica od 
15%-—— do 18'—— zł, fasola od 8— do 11:50 zł.,—- 
bobik od 6— do 725 zł, — wyka od 6— 
do 650 z}. 

Nasiona za 100 kilogramów: Koniczyna od 
20 do 50 zł., najprzedniejsza od —— do ——2ł., 
przednia od === do —<— zł, =~- tymotka 
od 26.— do 27— zł., — anyż mos. od 25' — de 
26-— zł, anyż płaski od 28— do 27'-— zi, = 
kminek od 21:50 do 28:50 zł. 

Nasiona olejne za 100 kilo rzepak zimowy 
1275 do 18-— zł, —— Rzepak letni od 11:75 
So 12 — zł, — rzępik zimowy od 11:75 do 
12:25 zł, — rzepik letni od 11:50 do 11°75 zł, 
Inianka od 950 do 11'— zi, =-~ nasienie lniane 
od 9 50 do 10— zł, -— nasienie konopne od —— 
do --*—-- zł. 

Chmiel za 100 kilogrm.: od 200 do 230 zł. 
Wełna za 100 kilogrm.: od —— do —= zł. 
Nafta za 100 kilogr, zwykła od 12'50 zł. do 


M. Kurowski z Brzeżan. Z. Kotinżyński z Kijowa. 
H. Goldschmidt z Moguncji. F. Zaleski z Kijowa. 
J. Maranz z Proskurowa. 
EOTEL EUROPEJSKI: J. Darst z Tarno- 

pola. J. Kopczyński z Podola. S. Brykczyński z 
Pacykowa. W. Dnnajewicz z Wołoczysk, W. Jan- 
kowski z Rorochowaniec, 

HOTEL LANGA: J. Knrlata z Jordarowa. 
R. Fiedler z Werhaty. H, Wenzel z Berna. H. 
Neumaun ze Szczecina. 

HOTEL ANGIELSEI: H. Janko z Hoszżn. 
F. Gros z Limanowy. 

HOTEL WARSZAWSKI: A. hr. Przezdziecki 
z Kotoryn. W. Wiśniewski z Wiśniowczyka. 
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FOCIĄGI KOLEJOWE 
podlug zegaru lwowakiego 
_ przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOW A: o godz, 5 min, 40 rano pociąg pospissza:, 
o godzinio min. 27 wieczór pociąg osobowy, © go- 
dzinie 11 min. 20 przed połudziem mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min, 0 wisozór poc ąg 
pospieszny; © godz. 4 min, 5 rano pociąg mieszazy, 
godz. 5 min. 52 po południu pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzeo w Podzamcza o rodzi- 
nie 8 min. 18 reno i o godz. 3 mis. 56 pepołudniu 
pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go- 
dzinie 10 mir. 50 wieczór pociąg pospieszny, o go- 
dzinie 3 min. 50 rano pociąg osobowy, o godzirie 4 
mis 12 po południa pociąg mieszany. 

BTANISŁAWOWA : na Biryj, rano o godzinie © m - 
zut 25, wieczóż o godz. 8 min. 20, 

Odchodzą ze Lwowa : 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min, 50 przed północą 
pociąg pospieszny; o godzinie 4 min, 53 rano pociąg 
esobowy, o godzinie 5 minut 9 po południn pociąg 
mięszany. 

DO CZERNIOWIEĆ: o godzinie 6 minut 30 rano pociąg 
pospieszny, o godzinie i4 minut 10 rane pociąg mie- 
szany, o godz. 11 minut 10 w nocy pociąg mięszana, 

DO PODWOŁOCZYSK: s głównego dworce, o godzinie © 
rano pociąg pospieszny, o godzinie 12 minut :0 po 
południu pociąg mięscany, o godzinie 10 minut 51 
wieczór pociąg mięszany. 

DO STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godzinie 7 mi- 
aut 6, wieczór o godzinie b minut 45, 
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Lwów, z izby kandlowej, 18. sierpnia, 
Akcje za sztukę 
ibez tup. bieżącego). 
Kolei galie. Ksrola' Luawike . 320 59 323 50 
»_ Lwowsko-Czerniow.-Jassk, 171 25 174 — 
Banku kypot, galiz. po 200 złr. 304 50 203 - 
„ kredyt. galio. po 206 złr. „47 BBQ m 
M Listy zastawne za 1602 złr. 
ibez kup. bieżącego). 
Tow. krad. galie. 5 prst, w. a. . 93 75 100 75 


Wszedł do funduszu szkolnego miejskiego, pod| Krakowie, przedłnży szereg przedstawień tsmże do 
Warunkiem wszakże wybudowania na tym gruncie |j, września, 
izkół ludowych. Wezoraj odbyło się w teatrze letnim przed- 
+ Aleksander Kosiński, były członek baletu | stawienie znanej komedji „Kamień pro ierczy”, w 
Warszawskiego, a następnie aranżer tańców na 8ce- której po dłuższym urlopie wystąpiła p. Kwieciń- 
nie Iwowskiej, znany dobrze naszej publiczności, | ska, i została przywitana rzęsistemi oklaskami. 
zmarł w tych dniach, W przedstawienin brał też udział p. Kwieciński, a 
ty grających odznaczył się w małej, ale bar- 
+ Zwarewał! W tyeh dniach przedstawiono w |7 "057 od: e , 
polskim teatrze w Pawłowsku komedję Bałnckiego dzo dobrze oddanej rólce notarjusza p. Szobert, co 
u +, |ma zjednało zasłużone oklaski. 
„Radcy pana radcy“... Nowosti piszą, że sztuka ia b Zaj r Pa 
znana jest już moskiewskiej publicznosci, przed kil- « Zamojski wystąpił po raz trzeci w Wa 
ku bowiem laty. przetłnmaczył ją niejaki p. Ale- szawie w „Zemście Fredrowskiej jako cześnik 
ksandrow i wystawił jako swoją oryginalną pracę Raptnsiewioz. Po drugim występie w „Panu Da- 
P. t. „Kandydat na burmistrza“, mazym“ Kurjer Warszawski obszedł się z p. Z. 
w K mitet gospodarczy I. Zjazdu techników pol- dosyć surowo, podczas gdy Wich nazwał grę jego 
kich + gonpodatciy 4 prawie skończoną Teraz role się zmieniły : za cze- 
skie pE Taa parto Pae: ai jaściam śnika Kurjer go chwali, Wiek znowu gani. I dojść 
nini jun, to źasTerEciy bał w Krakowie (w tu do końca z warszawskimi recenzentami, md 
dniach 8, 9 1 10 wrześiis) jest ogólnym wiecem Pręt BERD OG 000 z: ZŁ. 
g s n . Be - 
polskich techników; każdy przeto posiadający Wy- tóż podłng nas, chot wy y p. Seg 


skiego, recenzenta Kurjera, oświadczyć się musi- 
e VA ie r Si my za Wiekiem, Zuamy dobrze p. Zamojskiego i 
, 


À , | jednogłośnie krytyka i publiczność zgodziła się na 
* Do techników polskich. Za kilka tygodni 


1 to, że gra dobrze „Pana Damazego* — jako cze- 
odbędzie się w Krakowie wiec techniczny. Pragnąc, | gnik zaś mniej nas zadowolił. Nie możemy pojąć, 
aby liczba uczestników była jak największą, komi- |jak Kurjer mógł przyjść do wręcz przeciwnych za- 
tet zjazdowy dokłada wszelkich starań, aby pożą- patrywań, bo to rzecz tak jasna, że usuwa się na- 
danym gościom ułatwić przybycie i uprzyjemnić po- 


x wet z pod dyskusji. 
byt w murach naszego miasta, a i 
K Ze względu, że od liczby przybyłych zależy Mianowania w armii. Podporucznikami mia. 


d A i nowani ukończeni uczniowie akadėmii woj j 
miara przygotowań i że przysajmniej na kilka dni| ty; ener-Nenstadt: any ALA wp. R a 
naprzód wiadomą być musi przybliżona liczba ucze- desak jataczkk w Tar erem Moy SĘ. 
stników zjazdu, Komitet odwołuje się do szano- nr. 30; Mieczysław ' Paklerski m pameżć, Euil 
wnych kolegów techników z prośbą o łaskawe za- Kaspar wipijir_R5 WRókezt EŃ nA e. A 
powiedzenie przyjazdu, o ile można do 1. września Z wojskowej akademii technicznej w "Wiedniu 
b. r., i o nadsyłanie korespondencyj w taj mierze, miąowani podporuczułkami: Jerzy Sypniewski w p 
bądź pojedyńczo, bą1ź zbiorowo, pod adresem niżej l i q 


„|nr. 18 artylerji polnej, a Stanisław Niedzielski i 
wę ž, 0. 4 paper i Władysław Gostomski w pułkach inżynierji nr. 1 i 
wynoszącej 4 (cztery) złote reńskie w. a ? |2., wreszcie frekwentant szkoły kadeckiej we Lwo: 


Komitet ogłasza zarazem, że termin nadsyła- wie William Stockman w p. piechoty nr. 80, 


nna CEBA 


Talęgramy Gaz, Nar. i ostat. Wiadomości. 


Wybór uzupełniający posła do Izby deputo- 
wanych Rady państwa z kurji większych posia- 
dłości okręgu wyborczego Wadowies - Biała - Ży- 
wiec - Myślenice, rozpisany został na dzień 28. 
września b. r. 


" 
F * 


czytów i prac i prac edłażo ? do * Mianowanie. Starszy inżynier we Lwowie, Zmarły w d, 11. zjerpni 4 Moskwy donoszą, że urządzenie zabaw lu- i 
25. Sak. r. i. ii ECO, ABA Wladysław Dałczyński otrzymał z powodu bržeale; Micha? Studentkowski łe wide AN niy 6. dowych podczas uroczystości koronacji poruczo-| " | * f 4 okres. . a o vaa 75 
* piorun w ostatnich dniach uderzył w dom sienia w stan spoczynku, Ma r chirakter radzy Radomiu, testamentem własnoręcznym, Sporządzo. ne zostało Łętowskiemu, znanemu właścicielowi A, „p PAS ` 87 80 89- 
Liebermanna w Toporowie, w powiecie brodzkim, i „pionier z uwolnieniem oi taksy. nym 18. września 1876 r, i dodatkowym Z d. 1. ogroda „Ermitak.“ (A więc będzie koronacja?) Banku kyp galic. 6 pret. . . . 101 80 102 60 
zabił 14-letnią słnłącą tegoż; w Przykopie, w po- Wystawa dzieł sztuki otwarta codzień w aal: | czerwca 1880 r., jeneralnym spadkobiercą swoim * s o; „05, 10/,p 100 70 101 70 
wiecie mieleckim, poraził na śmierć pracującego w szkoły politechnicznej od godziny 9. rano do 7. |mianował Warszawski instytut głnchoniemych i o- * * 5 2 c ku | 98 75 9a 75 
( polu 18-letniego parobka; w Howiłowie małym, w wieczór. Watęp od osoby w dnie powszednie 20 ct. |cięmniałych, zapisując na rzecz tego zakładu wszy- Wiedeń d. 18. sierpnia. (Pryw.) Minister | Galic. Zakł. kred. włoże. 6 pre 161 50 2163 


od dzieci niżej lat 10 połowa, w niedziele i święta 
bez różnicy wioku 10 et. 


* Muzeum przemysłowa w ratuszn eodzienniu 


powiecie husłatyńskim, na obszarze dworskim spa- 
lit stodołę i 640 kóp zboża ogólnej wartości 4800 
zł, w części tylko ubezpieczonej; w Swistelnikach, 


stkie pozostałe po sobie rachomości, oraz część 
swych kapitałów. Kapitały te w dnia zgonu zapi- 
sodawcy wynosiły: 1) w listach zastawnych Tow. 


29 d LJ 5 m GB RK EN) 5 
IM, Listy dłnżne za 160 zir 
Ogólnego rolnicz. krsd. Zaksadu 


sprawiedliwości mianował notarjnszami: Tytnsa 
Bujnowskiego do Tachowa, Alfreda Lansa do 
Ciężkowie, Bronisława Sadeckiego do Ślemienia, 


w powiecie rohatyńskim, wzniecił pożar, który po-|od gods. 9. do l; W poniedzłałak 50 e. w inne |kred, ziemskiego ra. 16,500; w listach zast. Tow.|a Stefana Mensa do Makowa. dla Ualieji i Bukowiny 6 prot. — = —. 
chłonął mienie dwóch włościan, nianbezpieczone ; aj inie 20 e. kred, m. Warszawy rs. 19.600; w listach likwida- Opat klosternenburgski i poseł, ks. Fróschl IV. Gbligi za 100 ztr 
w Komarowie, w powiecie sokalskim, spalił chatęj * Muzeum ht. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna | cyjnych rs. 30.000; razem nominalnie rs. 66.100. umarł wczoraj na zapalenie płac. Indemnizacyjne galicyjskie . 99 25 1u0 25 


włościańską, 

* La societa artistica al Pantheon, najstarsze 
stowarzyszenie artystyczne w człych Włoszech i 
w Rzymie, na posiedzeniu odbytom w pierwszych 


3 zaś pomiędzy depozytami jest snma posagowa 
żony, w ilości rs. 4.500, przeto cały kapitał, któ- 
rym zmarły rozporządził, wynosi rs. 61.600. Po- 
dzielił go na 11 różnych części; z tych 8 zapisał 


otwarte w srodę i sobotą od 11. z rana do 8. go- 
dzłoy popoład. w święta i niedziele od 10, do 1. 
godziny, 


* Jutro w sobotę: Św. Benigay P. — Św. 


Wiedeń d. 18. sierpnia. Na cześć urodzin 
cesarza był wczoraj wieezór (z powodu, że dzi- 
sia) piątek, więc post; p. r.) wielki obiad n ar- 
cybiskupa, na którym oprócz dostojników kościo- 


Obligacje kozzun. Zakł. kr. wł.6'/, 100 ~- 101 59 
Pożyczka kraj z r, 1875 po œ", 101 —- 102 50 
Losy miasta Krzkowa  . . 1925 2 

” » Stanisławowa . 3850 25 50 


dniach b. m. wybrało jednogłośnie p. L, Marconiego, | Dometja. na rzecz krewnych swoich, a 3 na fuadusz wie-|ł4 byli ministrowie Taaf:, Kalnoky, Conrad, Pi- . V Moaety. 
profesora rzeżby i ornamentyki w naszej polite- * Wiadomości policyjne z dnia 17. b. m czysty dla instytutu głuchoniemych i ociemniałych: | po, Prażak, komenderujący jeu. Baner, jeneralny | Dekat kolendzrski i . 556 6 66 
chniee, swoim Membre Virtuoso di Merito, — taki | Skradziono: w nocy na 15. bm. panu J. H. z po- Według przybliżonego obliczenia, trzy części wy- |jntendant br. Hofaann, dyrektor policji, bnr-| „ cesarski . > . 568 5 68 
bowiem tytnł noszą ezłonkowie tego stowarzyszenia. | mieszkania w Samborze 6 sznurków pereł, jedną chudsń koło 15.000 rubli. Prócz tego testator mieć | mistrz, tudzież naczelnicy najwyższych urzędów. | Nzpolsondor „  . . „ . 945 456 
Zaszezyt ten spadł na naszego mistrza. w uznanih | binde perłową, 2 złote broszki 2 zegarki złoeyrkK, cej A z razie śmierci jednego z obdarowa- Budapeszt d. 18. sierpnia. Minister obrony | POłnperjał rosyjski . . 97%4 9685 
prac jego i zanłag położonych na pela sztnki, jæ | ovarii srebrne, 1 łańsnszer „robrny, 11 łyżek, 5 |niapo Peco qosim do wieku lat 24, część na | krajowej, Szende, umarł dziś o godz. 7 rano. | Rubel rosyjski srebrny .  . 152 1 62 
.  koteż i w nagrodę tego, że na dwóch konkursach | migolców i 9 łyżeczek sre „nych, w łączaej Ra PESO przypadająca przeszła na własność tegoż in- Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę. » „n pźpisrowy . . 418 120 
| mięłzynarodowych, rozpiaanych przez to stowarzy. |; 1540 zł, „łych, stytutu. Jest to więc od założenia instytutu gła- Londyn d. 17. sierpnia. „Ajencja Reutera" 106 marek niemieckich . . 58 10 E8 <0 
szenie, otrzymał on na jednym AR srebrny, a Złożono w policji zapomniane w dorożce przez adj najhojnlojzay dobroczyńca tego zakładu. | osi, że Anglicy nie od Ramleh ale 'odiAba-| ST > 00 — 02 0 — 
| ua drugim pierwszą premię i modal złoty, niewiałomego gościa palto letnie, rzemyki podróżne | E: E= Matejki, któ kiru rozpoczną Operacje przeciw Arabiemu. Woj- | 7070_%_Srehzze ! dekada eT 
* Proces 0 krzyże trójramienne W Złoczowie i parasol popielaty. ublie: 4 ść praski *, arcydzieło atej gu tóremu ska w sobotę wsiędą na Statki w Aleksandcji, a "wre" 3 Bere 
rozpoczął się dnia 16. b. m. proces przeciw ka, p k | 48 p. raz ostatni, przynajmniej w tym) w niedzielę wylądują pod Abukirem i fort ten KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Janowi Gatkowskiemu gr. kat. proboszczowi w Za- r. à . roku, przyjrzeć się mogła, pojutrze wraca do Kra- zaatakują. 7 "RY 
łożcach, Janowi Skorobokatemu burmistrzowi i in- kowa, Z Tangera donoszą, że nie jest prawdziwą Wiedeń d. 18 Sierpnia 1882. 
nym 27 członkom gminy załozieckiej, o zbrodnię| — Stanisławów, 16. sierpnia. W przerażający podana w hiszpańskich dziennikach wiadomość, | p... godzina ! minnt 50 popołudniu. m 
| gwałtu publicznego z Ś 98 lit. c), Tematem roz. | sposób szerzy się w kraju proletarjat naukowy re- jakoby w Maroko każą nlemi po meczetach $ wię. 0 — waski ao ba. i kred. R 
prawy jest awantura jaką wywołał ks. Gutkowski, |krutujący się z niedonczonych studentów, opuszcza- > tą wojnę przeciw chrześcianom. si "i w a oe Unionsbank 12 c 
/._ polecając umieścić na odrestaurowanej cerkwi cztery | jących szkoły już to z własnej winy, jnż też z po- Gospodarstwo, przemysł 1 handel. Paryż d. 17. sierpnia. W Moneean les Mi- SĘ add zó, +? 0 Nordbahn 270 50 
trójramienne krzv*». Gdy się temu sprzeciwili Włod. | wodu nadzwyczajnych wymagań szkolnych. Prole- ir nes wybuchły wezoraj rozruchy. Ektscedenei | ;ę n ar ean $a Kolej Aiföla, 174.15 
hr. Dzieduszycki jako kolator i liczni parafianie, a |tarjat taki był zawsze i jest klęską dla kraja, klę- VIII posiedzenie lwowskiej Izby handlowej |zvapowali kościół, plebanię i szkoły, kierowane Asif sety 212.— Kolej Lw.-czor. 112.— 


Weg. Nordostb. 164 50 Wied, Comunsi, 125 75 

Wag. obi. p.w zi 9550 Wag. kolej zach. 167, — 

Kole) siedmiog. 11050 Losy taraskis 24 25 

Bonis wew. 67], 119.70 NanRZTarali 114.25 

Bea. rnbel puk. 1,19, — Lezy wagior, 117.75 

dalie. imóemrie* 99.75 arczi niemiecni — — 
Usposobienie: słabe. 


Wiedoż, 17. sierpnia 1882 
godzina 10 min. 40 przed południem 
Akcje kredy. 318€0 Anglo-auetrj. 11975 
Kolei Kar.-Lud. 323 50 Kolej Połudu. 145 80 
Oniopsbank 124.60 Napoleondor v.51 
Możyjs. banku 1.19'/, Usposobienie chwiejne. 
Berlin, 15 sierpnia 
godziny 5 minut 50 po południu 


ską dla rodzin, Uczeń raz wykolejony z zawodu|| przemysłowej odbędzie się w poniedziałek d. 21. 
szkoluego nie chce wziąć się do ciężkiej pracy, — |sierpnia b. r. o godz 6. wieczór, 
staje się plagą społeczeństwa. Takie to mianowicie Na porządku dziemnym : 1. Pokrycie kesztów 
indywidua mają: na względzie, Towarzystwo peda. | komitetu centralnego ankiety taryfowej. 2. Uregu- 
gogiczne stanisławowskie zakłada szkołę rękodziel- |lowanie handlu tandeciarskiego we Lwowie. 3. Od- 
niczą, przy której urządzą się warstaty różnych | bywanie jarmarkn w Sąsiadowicach w powiecie sam- 
gałęzi w miarę liczby zgłaszających się kan-|borskim, 4. Urządzenie stacji telegraficzuej w Lo- 
dydatów. — Nauka teorji trwać będzie dziennie | mnie w powiecie turczańskim, 5, Ostemplowanie 
godzin trzy, praktyka we warstatach godzin cztery. | ksiąg kupieckich, 6. Protokołowanie firm haudlo- 
Terminatorzy i czeładnicy rzemieślniczy zapisywać | wych. 7. Usunięcie partactwa, prowadzonego przez 
się mogą na pewne godziny wykładu teoretycznego | pomocników szawckich. 8. Urządzenie szkoły po- 
tyczące się ich specjalnie zawodu. wroźnictwa w Radymnie. 9. Propozycja na cenzo- 
Celem stanowczego założenia szkoły przyjedzie |rów przy stanisławowskiej filii Banku austro-wę- 
w tych dniach do Stauisławowa p. L. Wierzbicki |gierskiego. 10. Wybór delegata do komisji między 
referent szkół przemysłowych w Wydziale krajo- | narodowej dla targu zbożowego we Wiedniu. 


sąd powiatowy w Założsach 'nakazał usnuąć owe 
krzyże pod grozą egzekucji, gdyż wedle kontrakta 
z przedsiębiorcą Pakuszewskim zawartego, miał ten- 
że odnowić cerkiew, a na starej był krzyż jedno: 
| ramienny, Zainicjował ks. Głatkowski zapomocą djar 
ka mobranie swych zwolenników na djakówce, gdzie 
uradzono krzyże zrtrzymać, a w razie egzekucji 
sądowej nderzyć w dzwony na gwał i stawić opór, 
nie dopuścić do zdjęcia krzyżów trójramiennych. — 
Sam ks. G. w tym duchn przemawiał na kazania 
w serkwł manom dnia 23, kwiet'ia b. r. Tak się 
też i stało. Gdy przedsiębiorca x pomocnikami przy- 
był zdejmowa krzyże, zaalarmował djak całe mia- 
sto, uderzono w dzwony — a przedsiębiorcę omal z 
dachu cerkwi nia zrzucono, poturbowawazy porządnie. 


przez osoby duchowne, uwięzili mera i probo- 
Szcza, sle potem wypuścili ich. Górmiey w tych 
roztuchach nie biorą ndziału. Przeważna część 
ekscedentów są cudzoziemcy lub robotnicy, po- 
chodzący z innych okolie. Noc przeszła spokoj- 
nie. Dzisiaj rano rozruchy się nie powtórzyły. 
Londyn d. 18. sierpnia. Wniosek Gladstona 
względem odroczenia się od dzisiaj do 24. pa- 
ździernika, przyjęła Izba posłów bez głosowania. 
Aleksandrja d. 18. sierpnia. Dzisiaj wsia- 
da na okręta pierwsza dywizja angielska, je- 
den pułk drugiej dywizji i komeudant drn- 
giej dywizji jenerał Hamley z brygadjerami 
Woodem i Alisonem. Po bombardowaniu fortów 
Abukiru, do czego z wyjątkiem dwóch wszyst- 


W rozruchu brał też ndział policjant miejski Żu.|wym i dyrektor ruchu kolei Czerniowieckiej, a nie Lwów d. 18. sierp. Sprawozdanie ty-|ki 'olgki i ii wis, bank 204, -- ie kred 545.50 
| „ 15. . y-|kie angielskie okręta wojenne z Alexzsandrji wy-| Losyjs. ba rag, Akcje kredyt. „E 

bsk, Si ie aan E Y eistes wiele ch y e snerglozny, mo ns a godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej | słane być mają, is pierwsza dywizja | somepardy 251 — Galicyjskie 188.0 

a, jak a z zeznań licznych świadków = Ń p] Aal a a FNA J°-je conach zboża i produktów, zrealizowanych na pla- | komendą Wolseleya. Druga dywizja będzie odj *olei kumuń 61.— Aust. bank, 171.40 


wego, a uakole rzemieślaiczej tutejszej najodpo- 
wiedniejszy kierunek. Liczba nezniów w roku bie- (Bez opłat, j 
i y akcyzowej.) 

żącym będzie ograniczona. (Korzec pszenicy 77 klgr., żyta 73 klrg., ję- 

— Sokal. Dnia 26. sierpnia dany będzie w So- | czmienia 64 klgr., owsa 45 klgr., hreczki 64 klgr., 
kalu w sali kasynowej koncert na dochód Towa- kukurudzy 82 klgr. prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
rzystwa opieki weteranów z r. 183) z następują: koniczyny 82 kler) 
oym programem : . Zboż e 100 _ kilogramó 


cu lwowskim, w ciągu ubiegłęgo tygodnia. Ramleh z pierwszą kooperowała. 


Konstentynopol d. 18. sierpnia. Słynny agi- 
tator iszark Kurdów Obejdallah opaścił Konstan- 
tynopol, gdzie był internowanym. 4. 

Pogłoska o dymisji pierwszego ministra Sa- 
ida baszy niema żaduej podstawy. 

Turcja wezwała Grecję celem ostatecznego 


Rozprawę prowadzi p. radca Alscher z pp. 
Szymosowiczem, Borowskim i Pożaiłakiem jako ase- 
sorami. W imienia prokuratorji występuje p. Stefko, 
obrońcami są dr. Wesołowski i dr. Heine. 

Oskarzeni wypierają się winy, zwalając ją głó. 
wnie na ks. Gutkowskiego. Ten oskarzony tłama- 


Do anonyma ! 


Starania twoje, podkopania zaufania do mnie mego 
prynoypała, również jak i podłe twoje intrygi u innych 
osób, na których dobrej opinii bardzo wie.e mi zależy, 
są daremne, nikt bowiem nie może dać wiary oszczer- 
stwom bezimiennym. 


w: Ps 


zenica 9-50 


SC SĄ aa ać z RE zc razie jednak tórzenia si i iecny. 
zał iar [ustanowienia linii pogranicznej i odstąpienia po- | oszczerstw — boz wahania ogłoszę Taat Mi h a 
Wi edeń 16 sierpnia | h R słr. © a, | i wiatu Nezeros. zwisko dako i m bez czci i wiary. 
' . "m s „ wów, 15. sierpnia 1882. 
hny dł ań Ba i Boa 7 = y y ~ zj BŁ. pit y yk RB tik równy. IV. em. 1872 * + * "Józef yk Stachórski, 
2 . s s z á i ie '0, GL W. B.. . . 2 g . . i z 
pA ei Bonke apat-wegiorskiogo Po fani-t |1 EPN AIFA Budoifo po 800 KE w.a. Ù Pr. Tylko w jednej części wczorajszego numern innl 
stwa (za 100 złr.) Paad ryż) 3 ty TĘ * |1z4 76125 siap- gz Ti Oster. 6 pr. zł. Sebr. Zw . i = 1 
gojUnionsbank po AL s a spł. w38 lat 5 pr. w.a, - WE. O. a n druk 4 
Boniy auste. wbank. 6 pro. | 77 10 80|Yerkehrsbauk pow. po 140 zł. 146 —|146 50] Gai, How. kred. ziem. dj Rudolfa em. 1869 po 800 st. 


» MWsróbrze 5 „ |776% 


Dukat, 


PR A pro. WE. W. + + - Petersburg dnia 17. sierpnia. Z powodu ar- 
A a bol Wiedeński Bankvereiu po 100 m » 5 ; à U i p p 1 

| EE 15 gi Gi pawi pr. FA zj fa a zł. w.a.. . . . . . |H14 50 114 75 Galio, bank hipot. 6 pr. wa, Peata a ke ża qo g tykułu Timesa, który opiewał, Że po przywróceniu Marke w chlebie. 
ES 1860 „100 „»„. » 185 [156 — Aktiaskolaj Bank PET ank Aa » Biotmiągrodskiej za 200 złr. spokoju w Egipcie mocarstwa miałyby być zapro- i A TETE 
R.Ż 1864 F 109 œ» me . |172 50178 J "ug ź s A eit ut: Aa 5 prob. e ooe : « » szone, czyn dokonany przyjąć do wiadomości, Jaur- | * zeszłym godai A e. pad pajach Sy” 
Listy ge Oz fra 147 10]148 — ico 78.220 sh, Sete lim --hze — Obligacje pierwszeńst: 5 Papiery loteryjne nal Petersbourg czyni uwagę, że tak dumne oświad-| * ZEE Z ddh. vodka anie iaat e nie 

pr: à łza p ma h 3 ' fa12 75218 25 kol. (za 100 złe.) o (sztuka). czenie dziennika angielskiego, chybaby miało na zgłosił, Zostaje zatem marka me. ©, Zupełnie wyłączoną 
Ferdynanda północnej pu 100 


celu pocieszyć Anglików za poniesione ofiary; lecz 
Europa nieprzystanie na bierną rolę potakiwania, 
— |wszak gabinet londyński ma formalne zobowiązania, 
“| które lojalnie spełni. 


i nadal za nieistniejącą uważaną będzie, dukat zaś ne 

nią przypadający przeznaczyłem na ubogich i oddałem 

zarządowi Tow. Miłosierdzia pod godłem „Opatrzności“, 

Zd. 9. sierpnia. Wna Stadler Fanny, żona kupca, ulica 
Żółkiewska, 1. 39. 

h n 10. sierp. Wna Feszowioz Zofia, ul. Pańska, 1. 10. 


Zakład kred. dla ban. i przem. 
Klary po 40 złr. m. k. . 
Inzbząckie prom. poż. . , 
Keglevich po 10 zir. m. k. 
Krakowska po 20 zir. m. k, 
Lublańska prom. poż, , , 


bligacje inderanizacyjn 
y Fa 100 złr.) "a sły. m. ke. > « « » « [3705 — [8710 — Alia. Lay 800 zł. 6 pra, 
galicyjskie Re oea „|atfolóska" po 200 m, 6 p 
NT ikia K 7 : i z % e 0 | Sw i d P 200 p s m arebr ża a" 5 pe, 
> Kolei gal. Karola Lud. po 328 b0 B24 —| Czeska z 800 zir. ar. = zi 
Inne publiozne papiery. Elsbiaty po 6 pro sr. 


łr. m. k.s o. eao’ 
Morawsko - Szlgsha (contral. 


25 751 26 em 5 pr Ka: Budzińskie m. , 1 „nil p» Way re Ua Wiktor, kupiec, ulica 
ta złota 6 pr. it EPPO 5 z i + UE. W, a. W Krakowska 1. 8, : 
i PREY wę p po 7" OR ACO a T Jaike zw gd: P i 4 teatrze setniuk, » n 12. „ _ Wny Sośnieki mgin przy kolei Karola 
e; Węgierska poź. kol. po 120 sł. po 200 zł. . . . *, - 172 50178 — » s 6 s o "a K. Salm po 40 zł. m. k. , przy uncy Majerowskiej, naprzeciw Kasy Ludwika, domy kolejne 1. 8. | 
5 procentowa . . . . |185 25j1g5 75|Auste. pół zach. po 200 zł. sr. 218 T5]214 - | Ferdynanda pół. 5 pro. mk, Solnogrodzkie prem. poż.. oszczędności. n n 18. „  Wny Jürgens Władysław, właśc. pokoju do 
Węgierska po^. pe 100 złe, | — „| „gal B.,200 „ |295 25,285 75 » » * w.a, ft. &enois po 40 złr. m. k. Jutro, w sobotę dnis 19. sierpnia b. r. śniadań , ul. Krakowska 1. 9. „Znalazł po 
Turecka pożycz. kel.po4*,fr, | — - | 7 Rndolfa po 200 złr. arebr, |167 -- [167 59 E L. 300% 5 pr" srebr, Stanisiawowska (pożyczka) U raz amei NZ i 
Siedmiogr. po 200 zł. w. s. ar. |168 — [168 buj Gal. B. L. 300 zt. 5 pr. sewa, po 20 złe. w. m. >. Maa a WO kę | lg el, naaczyciel, ul. Zamar- 


Dziedzictwo czyli kamień probiGrczy 


komedja w 5 aktach z frauc. pp. Emila Augier 
wt: i J. Sandean. 


Waldstein po 20 zir. m. k 
Windischgrätz po 20 sł. mJ 
Dewizy 3-miesięczne. 
Berlin 100 mark , „ , 
Frankfurt 100 mark, , 
Hamburg 100 mark , , 


Londyn 100 fnt. ezterl. 
Paryż 100 franków „ , 


good Spee stynowska, 1. 18. 

Włącznie z poprzedniemi razem 28 osób. 
Ogłaszam każdego tygodnia, 

Przypominam, że chleb mój poznać można po kar- 


eaeh, na których jest koło skrzydlate, wyobrażające 


Btamtseisenb.-Głes. 200 st. wa. [850 — 
119 75 Bidbahn po 200 zł. sr. . j146 ~ [146 50 
kad Gas. 200 12 120 - |Tesmway wied. po 170 zł. |+24 28]224 50 
Bedezored. Aot, no. dle ` =|Węgiersko-galicyjski (Łupk. 
Bakad kredytowy dla handla |, ol, y sojyye 9.200 złe.  - - - 
o. . .. a. ” 
AE: węgier. 200 sie. = 50]8.8 —| n ggier. półnoo..wnchod. po 


eskant. niŚGz0-A SiE. pie. Srokrem . . 164 75165 25 
OWATZ. o 


Węgier, n JI 
po 500 sw. e. où é œ 880 Pohoda Bebo a sej = — 


Akcje bankowe. 
|o-austr. po 200 i 120 sł. 


š 800 zł. 6 pro. sr. w, a, , 
A” Lwow.--Czer.eJau. II. em, 1867 
800 sł. 5 pro. ar. w, a. . 
Lw.-Czor.-Jass. III. «m. 1069 
800 sł, 6 pre. or. w. a., 


Przyjechali iuia 18. sierpnia 188%. 
HOTEL ZORZA: Hr. Zamojski z Krakowa. 
E. Dzikowicki z Moskwy. A. Garapich z Zagórza. 


zo Franciszek Dill, 
właściciel piekarni „Postęp ul. Pieksrska 1. 16. 


, Z dniem 1. listopada b. r. otwieram 
pięciomiesięczny 


kurs nauki 
jazdy konnej. 


Cwiczenia «cdbywać się będą eo- 
dziennie od 6tej do 8mej godziny| 3178 1- 4 
wieczorem. 


sy gimnazjalnej potrzebny 
nauczyciel zaraz. 
Zgłoszenia pod A. P. poczta 
Jaworów: 3176 1—8 


Ludwik Welles, 


D ucznia prywatysty 2 kla- 


Główny skład nasion 
TEOFILA KUCEKIEGO 


we Lwowie, 


poleca do jesiennych zasiewów w najiepszem nasieniu 


pracowity i zdelay. z praktyką adwo- 
kaeką i skromnych wymegań poszu- 
kuja jakiegokolwick  odpowisadniego 
zajęcia. Udziela także jnż prawie od 
10 lut lekcio (pryw.) dla uszniów gi- 
mnazjalnych z gruntowną zasjomościa 


| 
| 


a |--Media Ewa AN OOOR TN 


Dla teatrów amatorskich! 
poleca księgarnia F. H RICHTERA (H. Altenberg) 


we Lwowie 


Bibliotekę teatrów amatorskich 


Kurs ten moż: się odbyć tylko pod | À L d : Lwó 100 kł. zł. 16.— ERT d b RES > 
medycyny doktor, warunkiem, jeżeli najmniej lo panów Pszenicę Żelandzką ) "ovo dworze: e - PT etz wyk MÓC której w dane do ychczas 22 numerów zawierają: 
osiadł stgle w mateca Rerweei | toż się do semi w Eai Panyi zimową ) =. „ Mela lub Strzeliska „ „ » 1450|frunkami — polecenia bardzo dobre SNr. 1. Nowożeńzy, komedjąa w 2 aktach Biórnsona zł. —.40 
te, po 46-letniej pra lekarskiej czone pienią p5 zostaną ZWrocon =+. Loco dworzec Lwów 100 kl. zł. 10. 'fZiiskawe zgłsszenin pod lit. F. c. S x 3. Ka òize, komedyjka w 1 akcie, J. A. hr. Friedr ar „40 
3172 P ża Bokuch | a g A (Termin zgłoszenia się do 1. października Żyto Zełandzkie ) 3 „ Bóbrka now n» 9E pot rest. Kossów (vis Kotowyj:). $h g; Kaorzatkońedja w l akcie, Alf. de Maszet y z, a 
— b. r. Prócz nauki jeżdżenia konno i wol zimowe ) Mełna lab Strzeliska - 8.50 ta Uk , kele, asset . y 40 
ltyżowania, zadaniem mojem będzie ob- A 100 kild po 50'ct, na 50 kilo po 30 i A meenen | „ 4. Przezorna Mama, komedja w 3 sktach, Blizińskiego „ —.70 
N ą U c 7 C i © fame „dokładnie udział! biorących pa: Work RPróbki na żądanie odsełe franco. : L. 32,433.83, III. „ 5. Na wędkę, komedja w 1 akcie . r 
m . . s EJ z . . 
TONE aea 8 daa 4 NB. Obie te nowe odmiany zboża tak pod względem grnbzści ziarna, wy- 4 4 „ 6. Spudłowal , komedja M 1 akcie Kazimierza Zulewskiego „ —.40 
nkwalińk użyciem odpowiednem zdrowiu konia, datku na mąkę, pienności i wytrwałości w przezimowaniu, zalecają się jak najlepiej. Obwieszczenie 5 7. Pan Damazy, komedja w 4 aktach, Biizińskiegu » ia 
Tki poer Raz w tygodniu będzie miał jeden z) Repe Ściersiową okrągłą lub długą 1 kilo 1 zir. 5 » 8. Zarzutka balowa. kom. w 1 akcio p, Delacour i P. Roger“, — -40 
do udzielania nauk prywatystom we uproszonych panów weterynarzy wykład pR ww i AP PWC "=. Gmina miasta Lwowa potrzebnie dc| » 9. Podróż pana Perichos, kom. w 4 ak. pp. L.biche i Martin „ —.80 
wszystkich przedmiotach tak dla niż- |"ypologiczny, 3134 1-4, |Kaprawę czyli bajeę N. Dupuygo przeciw OM odok oslecam, a Ey J|celów żywienia-koni, własnością jej bę- 10. Pansa Pivert, kom. w 2 ak. z frane,, Achiiesa Kyraud „ —- 60 
szych jak dl Dał Warunki za osobistem porozumie- w składzie komisowo i jako pewny rodek po ecam, dącycb; odpowiedniego sapacu Owka. a P dE Em s = s + i ye „ — 
= n a A aa szkół En niem się Pakiecik wystarczający na półtora korca ziarna wraz z przepisem 30 ct. Wzywa się uprzejmie kaźdego , posiada-| ” +] pri W dE: A a aie NSE ww Baii kiasa s — 40 
jalnych przepisanych, z językiem e i å z jącego zapasy okidna sprzedaż do wnie-| » . Teatr amatorski, komedja w 2 aktae uckiego —8BP 
wykładowym polskim, znajdzie ua» Marj an Stipal. Pasy do maszyn 1 młocarń, sienia oferty pisomnej tab nsthojtdo HI ia a. Toróbla, komedja w 8 akta.h pp. Labiche i Delacou:  „ —,80Q 
tychmiast umieszczenie na nunczyciel jazdy konnej. -J epartamentu magistratu w terminie do 4. eb ludzi bodzie, kom. w 1 ak, przez Józ Bliziński — 
Prowincji w krytej tip Pi „obok kościoła OO. Oliwa do maszy n, smarowidle do osi. kiiin sierpnia 1882. w ofertach należy y art ae ar kod ky pi cy - nE przez E RAKA P Ie 
Uprasza się o wniesienle ofert |__ Karmelitów. M . || ma festyny i wycieczki. Po 10, A» dóstawą do stajen miejska w „ 16. Bańki mydlane, kom. w 2 ak.pp. Eog. Labiche i Edm. Martia „ —.40 
wraz z dowodami na ręce Admini- a m m mm a Lamp ony.: 15, 20, 25 i 30 ct. sztukę poleca |pewnych terminach od jednego hektolitra.| n 17. Marcowy kawaler, krotochwila w 1 akcie przez Blizińskiego „ —.40 
stracji „Gazety Narodowej“ we PRACOWNIA Edward Roschan's, Papierhandlung Wiedeń, Lwów dnia 16. sierpnia 1882. n 18. Miodowe miesiące, kom. w 2 ak. przez M A. D jskicgo „ —.60 
Lwowie. 1—3 z Aa | Jasomirgottstrasse 6. 2758 2—21 | _3 95 1—2 w iwe „ 19. Pałac;k, kom. w I ak. z fra'c. pp. Meithac i L. Halévy „ —,40 
Eg zami ÓW y | Ś iczy sukien damskichy $ Większe par'j» zimowych . Pu pork weżcie SE T ha nue nap, rpe Sulisława , R y 
g in an e n p OOOO OOOCOOOOODOQ K K Į Ko s „ Takich więcej, kom. w 2 ak., nap. ne. Jul. owiszews.i „ —.60 
j n A . Kab.tki j ktach iz) „42 
przytem mierniczy; młody, nzdolniony JÓZBCY Sunin way B N fre |, rÓBKÓW ] ality, » 22. Rorb.tki, komedja w 3 attach, Blizińskiego , = .80 


mogący wykazać się chlubnemi świade- ulica Czarneckiega 1. 4. knpuje za gotówkę i uprasza o oferty 


C. k. uprz. Rafinerja. Spirytusu 


otwami i prywatnemi  rekomendacjami, Zawiadamia Szanowne Panię iż z Bloch & Sckensowsky 
p a odpowiedniej posady od éw. I$} dniem 15. sierpnia rozpoczyna w Wrocławin, Sch.llerstrasse 2 


Juliusza Mikolascha ~. Lwowie 


poszukuje zdolnego egzaminowanego maszynisty, ko- 
tlarza lub ślusarza. — Zgłosć się listownie z odpi- 
3.96 1 -3 


Łnskawe zgłoszenia pod W. Z. post. 
rest. PODHAJCE 3174 1—3 


Ekspedytorka pocztowa 
posiadająca kuncję, kilkoletoi4 praktykę 
i zdclaość Go eamoistnego prowadzenia 
ur.ędu, wog8ca się wykazać dotyczącemi 
świsdectwami, poszukuje posady przy 
większym nrzędzie nieerzrjalnyn , Mogła- 
by zarazem kształcić dzieci pocztmist za 
w jężykn pelszim, ni mieckim i fraccus- 
kim. Bliżs:a wiadom sć w urzedzie pocz- 
towym w „Solinie via U.trzyki*. 


Najsiawniejsze 


kurs nauki kroju 30 


sukien damskich. | 


do regulowania 
napełniania 


R iwni- ż poleca 


Kapelusze i kwiaty. s0 sami świadectw. 


r 8 OOSOCOCOŁ 


L J. Smutnówna, 
m 


Najtańsza podróż do Ameryki, 


c. k. nadw. maszynisty 
są do nabycia 


we Wiedniu, 
VI, Kaiserstr. 71 


<SAINT4RAPHAEL2Z 


5175 1—3 w sławnym, elegancko PR urzą- PSD Ilustrowane ceuniki gr 
OE" a a Sa W maz dzonym parowcu Andor-Linie i R» HM. tis i franco. 2817 5--20 
190% „| owa a Glasgow. ji ze: sk - | W diddl 
Ekspedycja każdego poniedz!ałku i 
piątku. jsławniejszych lek: B 
: MHAI OGNIOTRW ALE PODAŁY si języku polsk m. uda Erropis od pią aj o" 
ma rajów i karty kalei żelaznych wy- a ` = af A £ + 5 A wiańcza , 
kładzie Boją się bezpłatnie MNA zapytania odpo-| . Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze W ierwiastki eA POPPA 
na Enana? wiedź po polsku. 2812 1—9 uzdrawiające, wzmacniające i. toniczne. Poryjena dla żo ądka, sta- | środki do zębów 


Bilety wydaje 
M. Finttau, jeneralny pełnomocnik 


Hamburg. Adimiralatit-"tr. 
BĘ. Kantor bankowy i wymiany. 


nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci iosób | jako najlepsze z 

[w podoaziym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- | noi apo 
„ wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po fvi R 
każdem jedzeniu. 


utrzymuje 


Arnold Warner wa LWOWIE. 


u) 70 BtaniNAWOWwa. 
Do Kantoru 


we Lwowie, 


poszukuje się młodzieńca (chrześcia- 
uina) posiadającego dobre zańwiad |2ó 
czenia Szkolne I ładne pisma. 
niemniej także wiadomości języka pol- 


Medale 
na różnych 
wystawach. 


goy 
komitości med. $ 


Przez 30 lat wypróbowana 


Am 


Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stósowną | 


’, 
Llapi 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : | = l 


Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolaschu, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P. Rotlendera i w magazynach win. 


Export. :Ci° Prope du Vin deSt-Raphael,a Valence (Drôme), France. 
W handlu Stanisława Markiewicza we Lwowie, 


Biuro wywiadowo:6 Bogdanowicza do 
nosi, że umieszczać będzi» panów stnien- 
tów jak i panienki na wikt i stancję po 
różnych cenach, w domach tylko przy- 
„woitych, o ktore już się postarał, za u- 
wionem wynsy odztniem, 

O wczesue zęłoszenia uprasza Się. 
3173 2—2 


dr. J. 6. Poppa, 


we Wiedniu, I, 
Bognergasse 2. 
Radykalny środek leczą- 
cy każdy ból zębów, jako- 


skiego i niemieckiego. = L. 3166 też każdą chorobę ustnej 
Praktyka przez 3 Jata bezpłażnie. lj b H lib ki . . i dziąseł, Doświadczony $! 
z © -Ab i R y 
r kópyitotcacja Gaar nz | VOOTA zaj Budowa magazynu ori 
rodewej. 198 2— Vae i = Y Yy e Wielka flaszka po zł. 1.40, średnia 
noe na Bukowinie, po zł 1, a mała po ct. BO. i 


; (roślinny proszek na zęby czyni 
| po krdtiiem użyciu zęby mienią- 


| e, bez uszkodzenia. Cena 
~ padalinta GE 


$ |anaterynowa pasta w szklannych 
słoikach po Pet , doświadczony 

g środek do czyszczonła zębów. 

h |aromatyezna pasta do zębów, 

E najwyborniejszy środek do pielę- 

F. 


stacja kolei Lwowsko-czerniowiecko- się 
jasskiej, zawierające do 1450 morgów 
ról i łąk, są do wydzierzawie- 


mia od 5. maja 1883 r. na sześć 


Przy c. k. głównej fabryce tytoniu. w Winnikach, ma 

w roku 1882|3 w drodze przedsiębiorstwa budować ciąg -G= 

msgazynu tytoniowego, którego całkowite koszta wedle spraw- 
albo i więcej lat. dzonego kosztorysa wynoszą 65.080 złr. 64 ct. | 

Bliższej wiadomości udziela współ. Oferty przyjmuje zarząd c. k. fabryki aż do 12. września 

właściciel Alexis br. Mustatza w|igg9 gdzie też bliższe warunki budowy chęć mającym przed- 


Od 15 Bierpnie począwszy 


i M 


wysy:'am jak corocznie do $ paź- 
dziernika zupełnie źrałe, słod- 
kie i trwałe 3158 2—14 


winogrona 


najszlach. gatunków deserowych po 


gnowania i utrzymania ustnej i 


4 ztr. 70 ct. ża a Pó: 3141 6—6 |siębiorcom się udziela. i |< SE a do aoii, praktyczny i 
ga RO KILOwy franonnbezn inych Ko: cesjonowane Z Zarządu c k. głównej fabryki tytoniu f Eo p AB | 


wydatków do wszystkich stacyj pocz- 
towych Anstro- Węgier za pobraniem. 


R. MAITI, Tryest. 


Ług” Przy odbiorze 3 koszów ra- 
zem pod jednym adresem, za po- 
przednią zapłatą, tylko 4 zł. 75 ct. 


ae N 


b 
E| zębów. Cena szkatułki złr. 2.10. 
© |Poppa medyczne mydło ziołowe 
på |- najlepszy środek toaletowy prze” 
ġ | cw liszajom ostudom, piegom, do 
utrzymania czystej i jasnej SJ 
na pryszcze, zwjady, nieczystość 
l skóry. Cena 80 ct. 1484 1—23 
Uprasza się P. T. Publiczność, a 
żeby wyraźułe Żądała przy kupnie pre- 
paratów c. k, nadwornego dentysty 
Poppa, iltylko te przyjmowała , które 
opatrzone są moją marką ochrenną, — 


Biuro Nauczycielskie 


pniamy Krzyzanowski 


przeniesione 

¿Hua ulicę Karola Ludwika, 
w domu Wgo Stromengera, 

poleca wyłącznie: manczycieli pry- 

wntnych, nanczycielki, fanwer- 

naentki, bony i ochmistrzymie. 


w WINNIKACH, dnia 7. sierpnia 1882. 
8162 8 -8 Agamowski, 
Jeżen. 


Założena w roku 


| SASKIE 3091 1--8 Boa e tr a 
ś TI À s 

' Pończochy NU LWÓWIE : apteka Millinga 

i i 8 . Mikolascha, J. Baisera, Zygm. 

> l Skarpetki PRAWDZIWE Buien, Jakóba Pipesa, K. E 


nowski, H. Blumenfeld apt., K. Strzy- 
żŻojyąski, M. Müller i A. Sklepiński spt., 
bracia Łazowscy, Wł. Tepa, K. Bayer 
! | K Leon, Fr. Skulski & Leon. W KRA- 
UE GKOWIE: J. Trauczyński apt., J. Fonz, 
BEW. Kotainy, E. Stockmar apt., N. Redyk 
if spt., w Bełzie p. Hrymak, w Białej p. 
(g Józef Kraus i E. Keler, w Bóbrca A. 
Międlicki apt., w Bochni F. Reiax i p. 
Niedzielski, w Brodach p. Gritnspau i 
M. T. Frenzos, w Brzeżanach p. B. Fa- 
denhecht, w Bnozaczu p. C. Lewicki, 
f|4w Bnsku p. Eugen v Wysoozański apt- 
fw Dobromilu > Grotowski apt., w 
| Drohobyczu p. Dobrzyniecki apt. i K. 
į Bayer, w G:ybowie p. Muszy ski, w 
( Husiatynie p. Czerski, w Jaworowie p 
Lachowicz apt., w Jarosławiu J Rohm, 
apt., w Jazłowcu p. Twardowski apt., 
jw Kołomyi E. Stenzel apt., w Krynicy 


|PIGUŁKI MORISONA 


Pa ARTHAUD MOULIN. 


uajlepsze ze środków czyszczących 
przeczyszczających krew we wszelkich 
ałabościach złego przymiotu, skrofu- 
licznych, liszajach, wyrzutach skórnych 
i zepsuciu krwi, 2613 3—? 
Skład główny w Paryżu u p. Arthaud 
Moulin , aptekarza 30 , ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. 


dia pań, mężczyzn i dzieci 
poleca 
handel płócien i bielizny 


Jana Riedla 


Lwów płac Marjacki. 
inz W MOBO RÓ | 
l |] 


| NOWY WYNALAZEK 


mi IXORA 


ED. PINAUD 


MO ese mi: à 'IXORA 


Filia we WIEDNIU 
I. Am Hof Nr. 3. 


Nasze likiery są do nabycia we Lwowie we p? 
wszystkich znaczniejszych handlach korzennych. $ 


GMT 


MIA 5 


używając Róslęra wo 
dy do ust 1 zębów, 
fiaezka po 85 ct znowu 
cierpiał na ból tębów, 
„ub na nieznośny odór z ust 


NNNANNN NNNNA i NANA ANN aN AN N S 


Essencya dla chustek. A TIKORA W. Rówiera synowiee, z Niema więcej śnieci w pszenicy! A ip. > Niteybit apt WERE 
Woda tualetowa.:... à IIKORA den L ple goni" Dn a, 4 N D dl RE « A k, G sama ię) f FA a m 
, , rawdziwa do naDycia w: (9 - 3 B $ raowa, z od 

Pomada ............ à PIXUORA akr, € Butach w apteż. z , upuya „zapr awa a nasion”, Z | A A E OKA ot ud dk: 
SIENNO" STÓW 112 lama 4 Radykalny sposób naprawiania pszenicy przeciw Śnieci, 2 |iomia, p. Foton, i p, Macialaks, 
ci WŁADZ AE * g- 3 premiowany i polecony przez wiele towarzystw i pierwszorzędnych | p st kr 
Kosmetyk ........, AIRKORA F a pozna ž rolników austr.-węgierskiej -monar chii. f 5-4 | der Did a E 

| |pósze ji wie iernem w i i ani , s 5 z j : 3 : 
37. Boulevard de Strasbourg, 87 z P ero daniem 5. M. Ge. restant % Pakiet na 16 RUYTS y e k z f T, J ; Mebi A d A Sł. 
c mana sm zzz R O KLA K Każde żądane wyjaśnienie udziela gratis i franco: Chemisches A E h ta D. NP oe © 
A5000BBOĆ GOUDUKIGÓGGETOTOGTUSEGO OGOŻECG cą z Laboratorium v. N. DUPUY, we Wiedniu, Windmūhlgasse 35. gi Man | Wiszał W. Włodzimiraki upt. 
m : z p”4 Składy w Galicji: w Bochni u J. Górskiego bags! w Bro- zę | w bzezurowie W. Heinz apt. w Tarno. 
a. . FT + A 3, z s z: lu J. J ógiewi t. w Tarnowie 
Przez WUS, rzad Bi w. Jego Mości. a£ dach u Adamowicza ; w Krakowie PE a iad 5 Mi Spa 4 IĘ | EET Wielogórski 
afr a we Lwowjp. u. T. Łuekiego, J. Sehapiry, J. Stachiewicza; w Prze- <|: oi ai 
ATE; ai : , gf |lw Wadowicach p. Possin, w Zaleszczj- 
króla | Szwecji myslu u M. Kozłowskiego. 2688 1—7 Ż || pah p. Koaręnk, w bawi p Net 


lik, w Stanisławowie p. Amirowicz apt., 
w Żywcu p. Blumenthal apt., 


4 Na Ta CM F 
uprzywilejowany „ak ZZA dr. Fl. Lengiela 
Balsam brzozowy 
Som 


Jui sam sok roślinmy, który g brzozy cieknie, jeżeli 
ca 
Jake wy, 


* przyrządz 


NOOO ACZ OE a a Aa aa Aa a a Da a A a Aa a A A 
BE RE JJ 
Trzy pierwsze nagrody międzynarodowej wystawy Sydnej 1879, Melbourne 1880|81 
Wielki srebrny medal 1872. 1 nagroda. Sydney 1879. 
Dyrlom Wiedeń 1878 w Złoty medal. Linz 1879. 
Dwa Ńledale. Pzryż 1878. 2 medzle. Wiedeń 1880. 
m, O. k. uprz. 
FABRYKA wstrzykawek chirur., aparatów do 
wyrabiania wody sodowej, syfonów 
Karola Pochtler, 


we Wiedniu, VIL Kaiserstrasse 87. 
Fabryka i skład wszełziego rodzaju chirurgicznych wsorzykawek cynowych, 


sawierci, xnany. jest. og. najdawniejszej pamięci 
rmy środek, plokzości, jeżeli się sle ten sok 
podłag przepisu wynalazcy w drodze chemi- 
cznej ną bajgam, wtedy nabiera on istotnie-eudownej sku- 
„Jażeli się, tym balsamem posmaruje wieczór 
iane. oięjsos skóry, wtedy saraz następnego 
J. wydzielają się, małe Iuski ze skóry, która po- 
tem staja nie miehiące białą I delikatną 

Balsam ton wygładza powstałe na twarzy zmarszczki 

i blizny ospowate i nadaje jej koloru młodocianego ; skó- 


© rze nadaje bieli, delikatpośni i świeżości,, usuwa w najkrótszym „ozasie piegi, 
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© ostidy, =mamńtona przyrodzone, czerwonońć nosa, pryszczyki i inqe nieczj- trygatorów, kliso-p aratów do wyrabiania domowego wssystkich na- 
© stości naskórne cena dz WYAZ Z przepisom użycia 1 zł. 50 ot. je Bee Dae a: Apat sti ś Sebokakarikdic ih do fadrykacji wody 80- 
s A Ró p r wa Lwowie w apt. pod „Srebrnym Orłem” Zyg m. dowej, syfonów itp. Patentowane saieski iż. flaszek, przes się zamykające 
uckera przy:ul Krakowskiej ; Czerni ch . Golichowskiego, apt. g' A A ECEN > się pipy Deczkowe. 
z pod „Opatrznością”, Owo czeku U. Galiono 26. ni PE Oen- i e nn 29 Ilustrowane cenniki gratis i franeg. 2030 8—24 
4004000 60603 000005 000 00093900 00000009 0 iw RSP | 
== -e A a A = 


ÅS S ` 


PIECE 


R. Geburth 


istniejących na ustną 
zęby. r 


tarynowa woda do ust (Ę 


c. k. nadwornego dentysty j 


Zamówienia » prowincji z załączeniem przypadającej kwoty przekazem 
pocztowym załatwiają się odwrotną pocztą franco, ponieważ wysełanie 
za pobraniemtak małej kwoty pociąga za sobą utesunkowo znaczne kosza. 

1331 6—14 


£. 


Ei 


pi 


| li 


LI 4 medale zasługi 1 list pochwalny W 
za Środki do wywabiania plam. 

Apselna. Wywabia plamy tłuste z materyj jedwab. jasnokolorowych 25 et. 

A PPROL FR PW plamy powstała z pomostu, amoły tłnszczu, farb itp. 

i 80 ot. 

u Etiłina. Usnwa plamy pocbodzące z wosku i tarb, do podłogi 25 ct. 

W Brazylima. Materje czarne poplamione i wypłowisłe, prana w odwarze 

s brazyliny odzyskują pierwotny kolor i połysk 8 ct. 

Acetina. Usuwa plamy alkaliczne, powstałe z łngn, sody, amoniaku i 
moczu 25 ct. 

Gdalina. Usuwa plamy powstałe z kurzu, potu, kwasu, tytoniu, rulska, pi- 
Wù, kawy, czekolady, pleśni, zbutwiałości i ulicznych nisczystości 35 ct. 

Ukasalłina. Usawa plamy powstałe z atramentu, rdzy i krwi 25 ct. 

Jawellna. Usuwz plamy powstałe z barwinków rośl:ncych na ma terjach 

» bialych, mianowicie owocowe i z wina czerwonego 20 et. 

Z Janiva. Uva plamy czarne rowst:ła przy farbowaniu włosów 30 ct. 

p Wyskołk terpentynowy. Usuwa plamy olejne, żywiczne i maziowe 25 ct. 

Quilajn. Używa cię do prania wełnianych i jedwabnych materyj białych i 
kolorowych 6 ct. 

Amandina. Usuwa wszystkie plamy powstałe z cukru, owoców, konfitur 
nyvopójy itp. 25 ct. i e 

R Mydło xołciowe do wywabiania plam tłustych zastarzałych, kawałek 20 c. 


Jan ihnatowicz, 
2037 3-7 magister farrsacji i chemik sądowy. i 
| We Lwowie, ul, Kopernika l, 3 i Filii w Krakowie, Sukiennice l. 20. 


oraz wa Wa~, stkich pierwszorzędnych apt«ksch d sklepach do nabycia 


t 


a- PE 


Towarzystwo wzajemnego kredytu 
we LWOWIE 


przy ml. Haliskiej 1. 1%. I. piętro 218! 7—? 


wkładek oszczędności po 6" 


Biuro otwarte codzień oprócz niedzieł i świąt w godzinach od 9 do A. 


płaci 
od 


( rocznie 


-Szybka i pewna pomoce ns cierpienia żołądka i tychóo skutki. 
v UTRZYMANIE ZDROWIA pologa j- dynię i wyłącznie na 
nórzymaniu 1 ułatwieniu dobrego trawienia, bowiem to jest głównym wa- | 

runkiem zdrowia t cielesnego i duchowega powodzenia, Najpraktyczniejszym 
środkiem domowym do uregniowania trawienia w celn przysporzenin orga- 
uitmowi należytej przymieszki krwi, nsuuięcia zeps tych ś wadliwych części 
$ składowych krwi, jest najlepszym i najskuteczniejszym órodkie.a 


Dr. Rosy Balsam życia, 


ją sporządzony najtroskliwicj z najlepszych, najs.lniejszych leczniczych atst le. © 
| karsktch, ukntkuje najniszawodniej przeciw wszelkim uctąś'śwcściom tra- 
wienia , mianowicie przeciw Urukowi apetytu, odbijaniu się kwasów, wzdę- 
| ciom, bolom, wymiotom, bolom w spodnich częściach 2 łądka, kurczowi ś0- 
łądka, przeładowamu żołądka potrawami, zaflegmieniu, uderzemu krwi, 
hemoroidom, przeciw słabościom kobiecym, słabościom kanału odchodowego, 
hypokondriś $ melancholii (z powodu zwichnięcia ua vie ia); teuźo urzeźwia 
całą czynność trawienia, wytwarza zdrową i czystą krew, u chore ' w orga- 
j miemowi przywraca dawnu siły i zdrowie, Z powodu tych skuteczności 
B swych, jest balsam’ najpawniej Z/m i naj tośwladczeńszym ludowym środkiem 
M domowym i zyskał og.lne rozszerzenie, 

Flaszka kosztuje 50 ct., — podwójna I ztr. y 

Tysiące pism dziękczynnych są wyłożoue: do przejrzenia. Balsim wy» 
M syła się na Żądanie frankowamych listów za zaliczeniem naledytości. na 
wszystkie strony, 1614 1—15 


Świadectwo. 
Wielce Szanowny Pani. ! " 
i Z wdzięcznością donoszę Paru, że Pański dr. Rosy balsam życia po- B 
sj mógł wi zupałnie w mojem przez 8 miesiący trwującem cierpieniu, t. j. kole 
| kach w piersiach w Lołączunia ze straszuemi wsuęoiąmi i kurczem żołąd- 
kowym. — Odkył używam ton Środek, jestem anaig zdrowym i czuję 
się dobrzi, czeco nie mogłem osiągnąć numo wszelkiej pomocy lekarskiej. 
Zehri j Pan vaton przyjąć moje uerd czne podziękowania, Leczniczego tego 
brodka polecam wszystkim podobnie cierpiący m, 
Toieny Oujezi. 


Miteco Józet Tyril, b.dnacz. 
„ «me ZWRACA SIĘ UWASĘ! 

Celem uchronienia zio od 

cych zawsse wyrażnie sażydać: 


Dra Rosy Balsam życia 
z apteki B. Fragaera w Prad$o, gdyt dostrzczłjm, że kupującym w 
niestórych miejacach dowgłią jaką miksturę caWaio, jężeli oni poprostu 
Dalsem życia a nie wyraznie Dr. Rosy balsamu życia zażądwił, 


Prawdziwy Balsam życia dra Rosy 

jost da nabycia tylko w głównym składxiew Frudze, w sptece 

B. Fragmera, kleinseite, Eck der Spornorgasze Nr. 20%. 

GALICJA. Lwów: Pp. aptekurze: Z, gmnnt Rncker, J. Bei.er, H Blu- 
munfełd, K. Krzyżasowski, J. Piepea; Krakow: J Tranczyński A Dylek , We 
Markiewicz, W. Redvk, A. Biedlecki, A. Stockmar; Borszezów: M. Niumcz wasi; 
Brody M. Kulak ap. B-Zesko: W. J:noscek; Brzeża y: J. Ilausberg, apt; Da- 
lina: Henr, Weiss; Drohobycz: H. Blumeufold; J .rosław ; J. Rohm, L. Wi- 
stocki; Jasło: Bom. Paloh; Ka:.czuga: Rud. Heger; Koło nyja: J. Sidorowicz. 
Ed. Stenzel; Lipnik Biała: Ang Fucha, “Nowy Sąca: W. Filipek, R. Jaku- 
bowski; Przemyśl: L. Nahlik; Przemyśluny: E. Baranowski; Pr.e *orsk: F. 
M Switalsk; Rymanów: W. Wojtynki 'wicz; Sawmbo; J. Aleksiewięz; Skałat: 
$ W Bliński aptekarz; S:ole: St. A, Leshowski; Scryj: Leon Gärtner; Tar- 
nopol: F. Jararogiewiez i H rm. Kahaue; Tarnów: Jal. Rid; Żydaczów: M. 
Bardas:; Żywiec-Zabłocie: A. Biumanth.t. BUKOWINA Czerniowce: Pp. 
aptekarze: J. Golichowsk ; Suczawa ; Mik. Karczewski; SZLĄSK: Cieszyn: 
Pp. aptokar : Leopold Peter; Bivlsko: J A. Stanko, Gast. Joanny, G. Za- 
eS bystr.an; Polska Ostrawa: Henr. Putze, Jabłonków; Wład, Graff. 
c Wszystkie apteki w Austrji, jakoteź handle materjalns i ko- 
rzenna poxsindają skład wymienłonego balsamu, 


Tamże do nabycją: 


Pragska uniwersalna maść domowa, 


pewny s doświadczony środek na wyleczenie wszelkich zapaleń 
ram ô wrzodów. 


JJ. Takowej używa sięz pewnym skutkiem na zapalenia, zatrzymanie mleka 
ją | stwardnięcie piersi kobiecej przy odłączaniu dzieci; przy abscesach, krwa- 
wych wrzodach, ropiących się PrYSzczach, karbunkułach; przy wrzodach paze 
W nogciowych, przy tak zwanym robaka na palcu n nogi lub „ ręki; na zatwar= 
działości, spuchnięcia i nabrzmienia gruczołów; przy naroślaca tłuszczowych 
I martwej kości; przy nabrzmieniu reumatycznem i gośćcowem, na chroniozne 
zapalenia członków na nodze, Da kolanie, na ręce i na biodrach; na zwich- 
nięcia; na zala'y wanie woni u chorych, na pocenie się nóg i nagniotki; przy 
popękaniu rąk ı liszajowem opadania stę skóry; na bąble od ukłucia owa- 
dów; na znstarz»łe stłuczenia i jątrzące się rany, na bolączki rakowe, otwie- 
ranio si, nég; na zapalenie skórne j t, d. 1372 6—15 
„ Wszelnie zapalenia, nabrzmienia, zatwardziałości, spuchnięcia, leczą się 
w najkrótszym czasie; gdzie jednak doszło już do ropienia, tam wrzód za- 
sklepia się 1 goi w najkrótszym czasie bez bolu. 


W puszkach po %5 I 35 ct. 


Balsam słuchu, najdoświadezeńszy | w skutek wielo prób uznany 
Š s Za najpewniejszy środek na leczenie głuchoty, utru- 
dnionego słuchu i odzyskania utraconego. Flaszeczka 1 złr. w. a. 


Z 
uwmiłych viuporuznmień upraszam knpują- 


Z drukarni „Gazety Narodowej." 
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